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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludy polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G O R N O S L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
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Wzrost nacjonalizmu 
w Niemczech.

. W ybory do parlamentu Rzeszy, 
jjtóre przyniosły Hitlerowcom tak wiel­
kie sukcesy, nie są — jak się okazuje 

ostatecznym kresem ich tymczaso­
wego powodzenia. Nastroje radykal- 
ne, w danym wypadku prawicowe, 
s2erzą się dalej wśród mas ludności 
Niemieckiej, sięgają nawet coraz głę­
biej, o czem świadczyć mogą wyniki 
°t>ecnych wyborów do zarządów ko­
munalnych, które się odbyły w całym 
j^eregu gmin Badenji, obu Meklem­
burgów i Oldenburgu. W ybory te od­
b iły  się dwa tygodnie temu, w pół­
tora miesiąca zatem po wyborach do 
Parlamentu, dają więc świadectwo tej 
Prawdzie, iż hitleryzm nie ustał je­
lc z e  w swym pochodzie przez Niem­
cy i zdobywa sobie w dalszym ciągu 
Pewną liczbę zwolenników oraz man­
daty — tym razem w zarządach gmin.

W ybory gminne w wymienionych 
'yyżej krajach związkowych Rzeszy 
Przyniosły hitlerowcom tyle głosów 
°ddanych na ich listy, iż w większości 
miast i gmin zdobyli oni bardzo po­
ważny w pływ  lub też zajęli drugie 
miejsce co do liczebności. W  Karls­
ruhe np., w stolicy Badenji, gdzie hit- 
erowcy nie mieli dotąd ani jednego 
miejsca w radzie miejskiej, zdobyli 28 
mandatów, co uczyniło z nich najsil­
niejszą frakcję; natomiast centrum i 
^cjaldem okraci uzyskali 16 i 18 man­
datów tylko. W Mannheim zdobyli 
mtlerowcy 14 mandatów do rady miej- 
skiej, gdy przedtem nie mieli ani jed­
nego, natomiast socjaldemokraci stra- 
c,Ii 4 mandaty. W  Heidelbergu uży­
wali hitlerowcy aż 30 mandatów, gdy 
Przedtem nie mieli ani jednego. Teraz 
s4 najsilniejszą frakcją na terenie rady 
miejskiej. I tutaj zwycięstwo hitlerow­
ców opłacili utratą sporej liczby man­
datów, a więc i wyborców, socjalde­
mokraci oraz partje mieszczańskie. 
. T o  samo działo się w  miastach obu 
meklemburgów, gdzie w ybory komu­
nalne przyniosły zwycięstwo hitlerow­
com, a porażkę partjom mieszczan­
o m ,  oraz socjaldemokracji. Przytem  
^  szeregu miast odnieśli również suk­
cesy wyborcze komuniści na koszt so- 
cialdemokratów.

W  ten sposób w ybory komunalne 
Wykazały stały i trw ały w zrost na­
b o jó w  radykalnych w masach, przy- 
ẑem przegryw ającą stroną są dawniej- 

?2e partje mieszczańskie, stronnictwo 
Srodka i socjaldemokracja. Jednych 
Przelicytowują hitlerowcy, drugich — 
komuniści.

Udział wyborców w wyborach ko­
munalnych był. jak zaznacza prasa nie­
miecka, dość słaby, abstynencja duża, 
me w  głównej mierze panosząca się 

szeregach partyj mieszczańskich, 
more albo nie przeszły jeszcze do 
^°ntrakcji przeciwko ekstremistom, al- 
P też wykazały swą słabość w pro­

wadzeniu tej akcji.
i Aczkolwiek wybory komunalne ma- 
m baczen ie  tylko lokalne, nie mogą 
a|m Pozostać ze względu na swoje wy- 
‘Ki bez wpływu na politykę wewnę- 

Rzeszy niemieckiej. Jasną jest 
U rmd Rzeszy musi ste liczyć

Ingres JE. ks. Biskupa Adamskiego.
Osierocona prźez śmierć nieodżało­

wanej pamięci Ks. Biskupa A. Lisiec­
kiego diecezja śląska otrzymała nowe­
go arcypasterza w  osobie J. E. ks. Bi­
skupa Adamskiego, którego ingres od­
będzie się w najbliższą niedzielę.

Aczkolwiek według życzenia Naj­
dostojniejszego. Arcypasterza żadne 
uroczystości świeckie się nie odbędą, 
to diecezja śląska i jej wierni katolicy 
uważają za zaszczyt i obowiązek miło­
ści, powitać Ks. Biskupa jak najser­
deczniej i jaknajuroczyściej.

Ponieważ objęcie diecezji w Pieka­
rach dnia 29 bm. odbędzie się tylko w 
gronie Kapituły Katedralnej, przeto 
główną część uroczystości obejmuje in­
gres sam oraz akademja.

Ingres odbędzie się w niedzielę, dnia 
30 bm. o godz. 10 w katedrze św. Pio­
tra i Pawła. Przed katedrą nastąpi 
krótkie powitanie przez duchowieństwo 
i przedstawicieli władz świeckich z 
wojewodą p. dr. Grażyńskim na czele.

Przy wejściu do katedry chór kościel­
ny odśpiewa hymn „Ecce sacerdOs 
magnus“, poczem ks. Biskup po krót­
kiej modlitwie zajmie miejsce na tronie 
przed wielkim ołtarzem. Ks. kanclerz 
Bieniek odczyta bullę papieską, a ar­
chidiakon ks. prałat Skowroński prze­
mówi w języku polskim i niemieckim 
do nowego arcypasterza. W  czasie, 
gdy chór zaintonuje „Oremus“, ducho­
wieństwo składać będzie homagjum 
czyli hołd swemu nowemu arcypaste- 
rzowi.

Po złożeniu hołdu odprawi się su­
ma, po której ks. biskup wygłosi do 
swych diecezjan pierwsze kazanie. 
Błogosławieństwo sakramentalne za­
kończy uroczystość kościelną w tym 
dniu. Wychodząc z katedry ks. biskup 
pomodli się u grobu ś. p. ks. biskupa 
Lisieckiego.

O godz. 5-tej po południu odbędzie 
się w Domu Związkowym przy koście­
le św. św. Piotra i Paw ła uroczysta

akademja na cześć J. E. Ks. Biskupc 
Adamskiego. Przemówienia wygłoszą 
przedstawiciele władz kościelnych, 
wojskowych i świeckich, przedstawi­
ciele stowarzyszeń i związków oraz 
stanów. Akademję urozmaicą śpiewy 
chórowe.

W zyw a się wszystkie stowarzysze­
nia i związki katolickie oraz świeckie 
by na dzień ingresu wysłały delegacje 
ze sztandarami do Katowic. Organi­
zacje ze sztandarami utworzą szpalei 
począwszy od katedry po obu stronach 
ulicy Mikołowskiej, aż do mostu kole­
jowego i to w tym porządku, w jakim 
nadejdą. Uprasza się również, by na 
ulicach miasta Katowic i miejscowości 
któremi ks. biskup będzie z Piekai 
przejeżdżał, wywieszono chorągwie.

U w a g i :  Podczas objęcia diecezji
przez Ks. Biskupa, a więc w  sobotę, 
od godz. 5—6 po południu odezwą sic 
wszystkie dzwony kościelne w całe; 
diecezji.

Prawda o Golasowicach.
K a t o w i c e .  P rasa niemiecka roz­

powszechnia jednolite artykuły o w y­
padkach w Golasowicach, przyczem 
tak rzecz ujmuje, jakoby zorganizowa­
nie bojówki niemieckiej nastąpiło z po­
wodu braku bezpieczeństwa w miej­
scowości. Dochodzenia ze strony 
władz sądowych wykazują jednak, że 
niemieckie komunikaty są tendencyj­
ne. Jak się dowiadujemy, dnia 22 li­
stopada b. r., t. j. w przeddzień wybo­
rów przybył w południe do Golasowic 
w  powiecie pszczyńskim, po objeździe 
szeregu miejscowości, samochód pro­
pagandowy wyborczy listy nr. 1. Na 
samochodzie znajdowało się 15 osób 
bez broni, które zatrzym ały się przed 
gospodą Kufiety w Golasowicach, ce­
lem rozolakatowania wiezionych afi­
szów. Nieprawdziwą jest wiadomość, 
podana ze strony niemieckiej, że pow­
stańcy wtargnęli do klas. wzgl. zmu­
szali dzieci do jakichkolwiek okrzy­
ków. Nie jest również prawdą, że w y­
ciągnięto jednego Niemca z dpmu i 
przeprowadzono go powstanczvm 
szpalerem, żadajac zapewnienia, że bę­
dzie głosował na listę nr. 1.

Praw dą jest natomiast, że miedzy 
powstańcami a organistą Bigalkiem 
doszło do zatargu, przyczem ktoś ude­
rzył organistę. Po zatargu z organi­
sta powstańcv o'di>eba'i dnlpi Ponow­

nie przejeżdżali przez Golasowice koło 
godz. 5 po południu, nie zatrzymując 
się wcale. Dochodzenia wykazały, że 
po godz. 17.30 nie było w Golasowicach 
aż do następnego dnia rano ani jednego 
powstańca. Najzupełniej nieprawdziwą 
jest wiadomość prasy niemieckiej, ja­
koby powstańcy powrócili jeszcze dwu­
krotnie i stoczyli formalną bitwę z 
miejscową ludnością.

Około godz. 21 zostały wybite szy­
by w domu zwiazkowvm przez nie­
znanych sprawców. Mieszkający w 
pobliżu świadek Rajwa zeznał, że przed 
wybiciem szyb widział biegnących w 
kierunku domu związkowego kilku 
mężczyzn... z których jeden mówił po 
niemiecku; „rozbijmy wszystko, to 
zostanie zapłacone i pójdzie na rachu­
nek powstańców".

W  krótki czas po wvbiciu szyb 
rozległ sie z niemieckiego domu związ­
kowego głos trąby, któremu odpowie­
działy dzwony z wieży kościelnej. 
Mieszkańcy domu związkowego stw ier­
dzili. że był to umówiony sygnał, zwo­
łujący męską ludność wioski. Rów­
nież sługa kościelny Ożga złożył ze­
znanie. że stały  wsnółnracownik miej­
scowego pastora Harlfingera polecił 
mu. aby na odgłos trab z domu związ­
kowego roznoczał dzwonić z wieżv 
knśeiebei p to trip  też na ndo-To? trob

tak czy inaczej ze wzrostem prądów i 
nastrojów w  masach, że frakcja Hitlera 
w parlamencie nie omieszka zdyskon­
tować i wyzyskać politycznie swych 
sukcesów wyborczych w kraju i że 
samopoczucie jej wzrośnie pod ich 
wpływem.

Sytuacja rządu Rzeszy i kanclerza 
Briininga nie stanie sie przez to łat­
wiejszą, rzecz prosta, a lawirowanie 
dotychczasowe będzie coraz trudniej­
sze nawet dla tak zręcznego polityka.

jakim jest dr. Briining. Zwłaszcza, że 
sytuacja finansowa i gospodarcza Rze­
szy niemieckiej jest wysoce zawikłana 
i ciężka, co narazie ułatwia grę opo­
zycyjną obu skrajnym skrzydłom, po 
prawicy i po lewicy.

Hitler i jego partja znajdują się na 
grzbiecie wzbierającej wciąż fali na­
cjonalizmu. Wyniosła ich ona wysoko. 
Jak długo trw ać będzie ten przypływ 
i jak sobie poradzi z nim sternik — 
Hitler — nie wiadomo.

i dzwonów zaczęli zbiegać się męż­
czyźni, uzbrojeni w kije, noże i łaty, 
w yrwane z płotów.

Zgromadzeni w  liczbie około 50 
mężczyzn, podzielili się na 3 grupy. 
Jedna pozostała przy domu związko­
wym, druga otoczyła dom pastora na 
górze, trzecia zaś patrolowała na dro­
dze między domem związkowym, a 
farą. Do patrolujących podszedł przo­
downik Sznapka, oświecił ich elek 
tryczną lampką i zapytał co tu robią 
W  tej samej chwili podszedł do niegc 
Jan Kubła i nie mówiąc ani słowa, ude­
rzył niespodziewającego się napadu 
Sznapkę nożem w szyję. Sznapka w 
obronie własnej wyciągnął szablę. 
W skutek jednak upływu krwi i u tra­
ty  sił, upadł na ziemie. Równocześnie 
rozległy się okrzyki ..bij go i rzeź go". 
Napastnicy znęcali się nad bezbronną 
i silnie krw awiącą oifarą. bijąc ja kija­
mi i nożami. Sznapka otrzymał 16 ran 
kłutych oraz kilkanaście silnych ude­
rzeń tępem narzędziem, przyczem sek­
cja wykazała, że bito go dwoma no­
żami. O dalszym przebiegu zajścia 
wiadomo czytelnikom z komunikatu, 
podanego w poniedziałek.

Pastor Harlfinger 
ukrywa sie.

K a t o w i c e .  Jak się dowiaduje­
my ze źródła miarodajnego, pastoi 
Harflinger, który po dokonaniu zama­
chu na przodownika policji polskiej 
uciekł do Niemiec, przybył wczoraj z 
powrotem na Śląsk polski i ukrył się 
w zborze ewangelickim, skąd zawia­
domił telefonicznie władze bezpieczeń­
stwa, że jest do ich dyspozycji. Ponie­
waż na teren, na którym przebywa 
pastor Harflinger, jako należący do 
zboru ewangelickiego, władze bezpie­
czeństwa nie mogą wkraczać bez spe­
cjalnego nakazu, przeto oczekują one 
na polecenie sędziego aresztowania pa­
stora HorQingera. (Pat.)



Prasa włoska o stosunkach w Polsce.
R z y m. W łoska p ra sa  w ieczo rna 

roda je  w ynik i w y b o ró w  polskich do 
Senatu, podkreśla jąc  zw y cięstw o  M ar­
szałka P iłsudskiego , k tó ry  i w Senacie 
ro zp o rząd zać  będzie w iększością . 
„Giornale d’ Italia" podkreśla z naci­
skiem, że  w ybory odbyły się w e w zo­
rowym  porządku, przyczem  s tw ie rd za  
zm niejszenie się liczby głosów  nie­
m ieckich n iety lko  w  w y b o rach  sen ac­
kich, ale rlw nież w w y b o rach  p rzep ro ­
w adzonych na Ś ląsku, co —  zdaniem  
pism a jest w ysoce znam ienne. „Cor- 
ricre della S e ra “ w dniu w y b o ró w  se­
nackich w y stąp ił z długą ko responden­
cją, w' której podkreśla  zw y cięstw o  
M arszałka P iłsudskiego. Kraj — s tw ie r­
dza pism o — w ypow iedzia ł się b ez ­
w zględnie za polityką siły i konsolida­
cji w ład zy  w ykonaw czej, a p rzeciw ko  
p rzew adze p arlam en taryzm u . Polska  
w y ra z iła  raz  jeszcze  pełne zaufanie 
staufanie s ta rem u  konsp ira to row i, a 
dzisiaj w ielkiem u m ężow i stanu, k tó ry  
>d lat jest w yrazic ie lem  po trzeb  kraju. 

Po sch a rak te ry zo w an iu  w yglądu  no­
wego parlam entu  polskiego, a r ty k u ł

stw ierd za , że Polska dzisiejsza jest w  
Pełni rozwoju gospodarczego, społecz­
nego i um ysłow ego. Nic m ając stanu  
średniego, tw o rzy  dziś P o lsk a  now ą 
klasę k ierow niczą , pozosta jącą  w zgo­
dzie z rozw ojem  życia gospodarczego  
kraju. Polsk ie szeregi adm in istracy jne  
i zaw odow e ok rzepną i udoskonalą się. 
M ieszczaństw o  przechodzi w ielka ew o ­
lucję. Blok rząd o w y  daje p o d staw y  
do u tw o rzen ia  now ej partji, k tó rą  sku ­
pi n iety lko k lasy  m ieszczańskie, ale i 
inteligencją.

P rzech o d ząc  dc sp raw y  m niejszo­
ści, au to r korespondencji s tw ierd za , 
że o sta tn ie  w y b o ry  w y zn aczy ły  w ła ­
śc iw e m iejsce p rzedstaw icielom  m niej­
szości. Nie będą oni p rzedstaw icie lam i 
p ań s tw a  w  państw ie . S padek  głosów  
niem ieckich n a  Ś ląsku o raz  w k o ry ta ­
rzu pom orskim  jest — zdania au to ra  
—  najlenszą odpow iedzią T rev iran u - 
sow i. P ra s a  prow incjonalna p rzed ru ­
kow uje d łuższe w yciągi z pow yższego  
arty k u łu , dodając, że polityka P iłsu d s­
kiego norm uje ogólne stosunki po lity ­
czne w  Polsce.

TELEGRAMY.

Władze ukarzą surowo sprawców naoadu.
K a t o w i c e .  W związku z przeglądem, 

jaki odbył się pod przewodnictwem pre­
zydenta Komisji Mieszanej p. Calondera 
w Brzeziu (powiat rybnicki) przy udziale 
polskiego członka Komisji Mieszanej p. mi­
nistra Morawskiego i naczelnika Wydziału 
Bezpieczeństwa Urzędu Wojewódzkiego 
p. Ryczkowskiego, p. Wojewoda w ydał 
natychmiast następujące zarządzenie: 
Miejscowy naczelnik gminy Bluch został 
zawieszony w urzędowaniu z równocze- 
snem wytoczeniem mu dochodzeń dyscy­
plinarnych. Kierownik miejscowej szkoły 
Szymański również został zawieszony w

urzędowaniu z równoczesnem wytocze­
niem dochodzeń dyscyplinarnych. Miej­
scowy komendant posterunku policji został 
przeniesiony stamtąd, a posterunek poli­
cji wzmocniony. O ile dochodzenia dyscy­
plinarne wykażą, że istnieją znamiona 
przestępstw  ściganych na drodze karno- 
sądowej, wymienieni zostaną przekazani 
sądowi. Niezależnie od tego są prow a­
dzone dochodzenia dalszych sprawców. 
Ponadto p. W ojewoda w yasygnow ał do 
rąk p. starosty  w Rybniku kwotę 3,500 zł., 
celem przyjścia z doraźną pomocą poszko- 
dowanym rodzinom.

W Niemczech gnębi sie polskość 
jak przed wojna.

B e r l i n .  „W elt am M ontag“ do­
nosi. że P olsk i Z w iązek  S zkolny  na 
Ś ląsku O polskim  zw rócił się do w ładz 
w ro c ław sk ich  z p ro śb ą  o zapisanie do 
re je s tru  s to w arzy szen ia . R adca w ładz 
w ro c ław sk ich  B eck e r odpow iedział 
następu jącym  listem :

Zgłoszenie zosta je  odrzucone, po­

n iew aż tendencja  tego rodzaju  in sty tu ­
cji polskiej zw ra c a  sic p rzeciw ko  
istnieniu p a ń s tw a  p rusk iego  (!) o raz  
części jego, tern sam em  zaś p rzeciw ko  
dobru  obu krajów . T ego rodzaju  in sty ­
tucje zam ierza ją  do w y w o łan ia  pozo­
rów , jakoby  pew n a część  p ań stw a  za ­
m ieszkana b y ła  p rzez  ludność narodo-

W iadotności o nadużyciach w ybor­
czych Niem ców.

W  a  r s z a w  a. „G aze ta  P o lsk a"  
w  depeszy  z K atow ic kom unikuje, iż 
z sze regu  m iejscow ości na G. Ś ląsku 
donoszą o licznych fak tach  nadużyć 
w yborczych , jakjch dopuszczali się 
Niem cy podczas o statn ich  w yborów .

15 miljonów now ych kredytów  dla 
rolnictwa.

W  a r  s z a  w a. Jak  podają dzien­
niki, M in iste rstw o  S karbu  p rzek azało  
P ań stw o w em u  B ankow i Rolnem u k w o­
tę 15 miljonów złotych, celem  zasile­
nia funduszów  tego B anku przeznaczo­
nych na pomoc kredytow a dla rolni­
ctw a. K w ota ta pochodzi z 25 m iljonów 
zło tych, k tó re  zo s ta ły  p rzez  b. am e ry ­
kańskiego do radcę finansow ego p. Dc- 
w e y ’a zw olnione z t. zw . specjalnej re ­
ze rw y  skarbow ej, w ynoszącej 75 m iljo­
nów  złotych, złożonej w  sw oim  czasie 
w  B anku P olsk im  p rzez  S k arb  P a ń ­
stw a, zgodnie z postanow ieniam i pla­
nu stab ilizacyjnego . W ed ług  w iado­
m ości dzienników  p rzew id y w an e  jest 
p rzeznaczen ie  części tych  15 m iljonów 
przez B ank Rolny na zam ianę zobo­
w iązań  k ró tk o term in o w y ch  ro ln ic tw a 
w o b ec  B anku Rolnego na k re d y t ś re ­
dnio term inow y.

M ilitaryzacja kolei sow ieckich.
W a r s z a  w  a. W ed ług  nadchodzą­

cych  z M oskw y  w iadom ości, rad a  k o ­
m isarzy  ludow ych zd ecy d o w ała  w p ro ­
w adzen ie m ilitaryzac ji (porządku w o j­
skow ego) kolei sow ieckich , z pow odu 
p anu jących  na  ty ch  kolejach n ieporząd ­
ków .

K ażde p rzes tęp s tw o  popełnione na 
kolejach, sądzone będzie p rzez  sąd y

w ości polskiej, co m a w y w o łać  w ra ż e ­
nie, jakoby  dany  ob szar b y ł polski.

„W elt am M ontag“ z w raca  uw agę, 
że decyzja  w ładz w roc ław sk ich  spo­
w odow ać m oże ty lko  szkodę dla in te­
re só w  m niejszości niem ieckiej w  P o l­
sce. —  Od siebie dodajem y, że w y p a ­
dek p o w y ższy  (jeden z w ielu) w sk a­
zuje na to, że N iem cy od czasu  w ojny 
nie nauczyli się niczego i w  sposób 
ś lepy  i bezm y śln y  dalej gnębią pol­
skość. C zy  w  tak ich  w aru n k ach  w olno 
im sk a rży ć  się na to, że rzekom o 
N iem cy są w  P o lsce  upośledzen i?  — 
Red.).

wojenne, nadzór zas nacr icoiejainr
w ierzo n y  będzie  spec ja lnym  oddzim 0 
G. P . U. (policji politycznej).

W niosek o zakaz przyjazdu do Stafl^w 
Zjednoczonych Ameryki.

W a s h i n g t o n .  W ed ług  zapowie 
dzi sen a to ra  R eeda, m a on staw ie  n 
posiedzeniu K ongresu w niosek  o 
nienie przy jazdu  em ig ran tów  do Sta 
nów Zjednoczonych A m eryk i Półno  ̂
nej i to  od 1. VII. 1931 p ocząw szy . ^ ' 
pow iedź ta  spo tka ła  się z dobrem  pr*5 _ 
jęciem  u A m erykanów . S en ato r ” a'  
vis, b y ły  m in ister p ra cy  ośw iadcz* • 
że w n iosek  ten gorąco  poprze.

Cztery m iesiące w ięzienia dla n*e ' 
ludzkiego policjanta.

B e r l i n .  P rz e d  sądem  ław niczy11 
odby ła  się tu  ro z p raw a  p rzec iw  s tą ! ' 
szem u w achm istrzow i policji nienńe' 
ckicj, G artn ero w i i T ow . o  rozm yśh1 
pobicie w  czasie u rzędow ania . 
ner zosta ł za sąd zo n y  na c z te ry  rfflC' 
s iące w ięzien ia. S p raw a  d o ty czy  'w' ’ 
padku  z m aja 1929 r. K iedy G arbić, 
zaa re sz to w a ł siedem  n iew innych  osób 
na p o sterunku  w  nieludzki sposób wi’a 
z innym i, pobił je.

Huragan i śnieżyce 
w Polsce.

L w ó w .  „Chwila" donosi z PrzerW ' 
ślan, że w dniu w czorajszym  nad powR' 
tem przemyśiańskim przeciągnął huraga” 
który w wielu okolicach w yrządził duZ- 
szkody. Szczególnie dotkliwie dały s1i; 
odczuć skutki huraganu w Poltewi, gdz*c 
z wielu domów huragan pozryw ał dach*- 
Huragan zerw ał również dach z nowo; 
wzniesionego dużego gmachu spółdzielń 
ukraińskiej, do którego schronili się prze' 
chudnie. Dach uniesiony został przez vV!' 
eher ponad domostwami i rzucony na k f 
kę. Kilka osób, szukających w domu spó*' 
dzielni schronienia, odniosło rany. 4 osobr 
odwieziono w stanie groźnym do szpitab' 

Z pogranicza donoszą, iż na terenie Bi3' 
łorusi sowieckiej spadł wielki śnieg ora; 
przeszła niezwykle silna burza śnieżn3 
Potężny wicher pow yw racał na cały1!' 
odcinku kolejowym Niegorołoje-Mińs^ 
przeszło 200 słupów telefonicznych i te' 
legraficznych. Kilkanaście budynków stra' 
żników zostało zniesionych przez nawal' 
nicę. Tor kolejowy został całkowicie za' 
sypany zwałami śniegu. W  ciągu dw óe1 
dni 21 i 22 hm. przerwana była komunika' 
cja telefoniczno-telegraficzna.

B R A N I  B O R
105) (Ciąg dalszy.)

U padła s ta ro w in a  na grób dziecka, 
zbiegli się ludzie, podnoszą siero tę , na 
chleb i miód zapraszają .

P o  lam entach  i żałobach w ieś  u cz ­
tuje na m ogiłkach. L eją w  cza ry  miód. 
łam ią ko łacz  i k ru szą  ser. O fiara cie­
niom zm arłych  odpraw iona, czas na 
radość i w ese le , czas obchodzić w iel­
kie św ię to  M ałej Nocy. R o zg rza ł miód 
k rew , do ócz w róciła  pogoda, na ustach 
zjaw ił się śm iech. W szy stk o  idzie na 
rolę, opalać sobótką łany . w szy stk o  
idzie w las na św ięto  k u p a ln o ck i. . .

Na polanie leśnej pół w si się z e ­
brało. Z w n ę trza  boru  ch łopcy  suche 
gałęzie znoszą, g rom adzą konary  so­
sen, zesch łe chojaki św ie rczy n y . Na 
sam otnie w śród  łąki s to jącą sosnę 
w drapało  się kilku chłopców , suche g a­
łęzie z dołu do g ó ry  niosą, ogrom ne 
snopy paliw a do k o n aró w  d rzew a po­
w rósłam i p rzyw iązu ją . G dy korona 
d rz ew a  obw ieszoną zo sta ła  sm olnym  
ehróstem  i m łodzież sp lezła się na zie­
mię, w szy stk o  co żyje, do pnia suche 
gałęzie znosi, rośnie ogrom na m ogiła, 
do korony  d rzew a  w y so k o śc ią  sw ą  do­
chodząc.

D obył km ieć żelaza, u d erzy w szy  
nim o k rzem ień , sk rzesa ł ognia, kilka 
isk ier na  hubę padło, rozdm uchano ża r 
w  próchnie, zapalono żagiew , z k tó rą 
d z iew czę ta  do ogrom nego stosu spie­

szą. K ażda k ra saw ica  zapaliła  od ża ­
gw i g a łązk ę  suchej bylicy, kupalnockę 
ze w szystk ich  stron podpalają, języki 
płom ienia o taczają  paliw o  zło tym  i 
k rw aw y m  w ieńcem , dym  bucha, stos 
p łonąć zaczyna.

O d ezw ały  się gęśle górników , h ar- 
fiarze s ta rą  pieśń praojców  grają, 
dz iew czę ta  u jęły  się za ręce, tańczą 
w  tak t głosu gęśli, pieśń do Łady, bo­
gini m iłości śpiew ają.

Z apłonęła kupalnocka, ca ła  sosna 
w  ogniu stoi do nieba zdaje się sięgać 
ogrom na kolum na ognia, sy czy  p ło­
mień, bucha dym . pożoga isk ry  płonące 
do nieba rzuca. C ały  las ob lany  złotem  
ognia, jak w  dzień na polanie, jak w 
dzień w y raźn ie  w idać tan eczn y  w ie ­
niec dziew ic, piękne lica k rasaw ic .

T ańczą dziew czę ta , a p rzecież  nie- 
m asz śm iechu, na m łodych licach rz e ­
w ny sm utek, n iepew ność w  k rasnych  
oczach w y czy tasz , g o rąca uieśń p ro ś­
by  z ust u s ły s z y s z . . .  W szak  dziś 
w ielkie św ięto  m iłości, dziś w ianek 
trza  sp rzed ać  na szczęśc ie  lub ‘nie­
szczęście . C hw yci na H aw eli w ianek 
p ły n ący  człow iek dobry, szczęście 
z nim i zbożne życie, złapie go cz ło ­
w iek zły, dziew oja niew olnicą w  dom 
m ęża, na łzy, zg ry zo tę  i n ieszczęście 
idzie. Nie ujmie w ianka nikt, sp łynie 
z w o d ą w topieli, zatonie, śm ierć  
p rzed w czesn a  d z iew czynę czeka, nie 
dom  m ęża i kochanka, lecz o tw a r ta  
paszcza  zim nej ją czeka m ogiły.

Niepokój i py tan ie w m łodych s e r ­
duszkach, strac ił w pięknych oczach.

w  M ałą Noc cze rw co w ą  sm utna pio­
senka z ust k ra saw ic  p łyn ie:

Fale  w dał p łyną, w ianeczki toną, 
B y s tra  je w o d a  garnie,

N asze w ianeczki z drobnej n iteczk i 
M am yż w as s trac ić  m arn ie? ! 

Fale  w da ł płyną, w ianeczk i giną, 
B y stra  je w oda niesie.

N iosą rąb eczek : to na czepeczek...

I chcia łaby  dziew oja odw lec tę  
chw ilę, odw lec czas, g dy  w ianek  tui 
w odę rzucony  p rzy sz ły  jej los obw ie­
ści, gdy po w yroku , jaki w ianek  w y ­
da, w ło sy  jęj obetną, czepiec żony na 
głow ę w d z ie ją  . . .

U sta ł taniec, rozleciał się naokoło 
ognia cudny w ien iec  k rasaw ic . Ś w ię ty  
obrzęd trzeb a  spełnić, geślarze  pieśni 
na cześć bogów  grają , zdejm ują d z iew ­
czę ta  w ianki z g łów ek i gałązkę z k aż­
dego zioła, z k tó ry ch  w ianek  spleciony 
w  zarzew ie  ognia rzucają.

W ianeczek  uw ity  ze w szystk ich  
ziół, m ających  od bogów  czarow tie  m o­
ce : z by licy  i chw oszcza. z rozchodni- 
ka i m acierzank i w ianki dziew oje splo­
tły ;. n aw ro tek . b a rw in ek  i boża rosa 
go stroi. Kto dym em  z tych  ziół cu­
dow nych się okadzi, ten w olnym  jest 
od choroby , kto  gałązkę ich w  ogień 
w rzucił, tego  dom u Ł ada strzeże  od 
pioruna. O kruszyny  chleba, ' re sz tę  
jad ła  z „D ziadów " do ognia w rzucono, 
m iodem  z łąg w i św ię te  ognisko sk ro ­
piono, zag ra ły  gęśle pieśń w ese lną  o 
chm ielu, tę czarow iią  pieśń o szczęściu , 
w iośnie, m iło śc i. . .
O chm ielu, chmielu, rozkoszne ziele, 
Nie będzie bez cię żadne w esele ,

Ż ebyś ty  chm ielu na tyczk i m e lazł. 
Nie rob iłbyś ty  z panienek  niew iast. 
Oj w ianeczku. z barw ineczku , 
C how ałam  cię mój w ianeczku. 
C how ałam  cię w now ej skrzyni,
Ale mi cię w nocce w zięli.

O chm ielu, ty  nieboże . . .
Kto żyw , k to  m łody  i sw obodib  

w  puszczę leci. W  tę noc zaw ieszorń 
opieka rodzic ielska nad  m łodzianem  
dziew oją, dziś k ra saw icy  m ęża szukać- 
dziś chłopcu w y b ra ć  dziew oję, któi'a 
przejdzie z nim razem  p rzez  życie  doK
i niedolę . . .  S e rce  dziś szuka bijąced0 
serca, u s ta  szukają u s t . . .  Ł aba, Hu; 
w ela, O dra, W arta . W isła , Dunaj 1 
D niepr od w ieńców  panieńskich zaphr  
nęły, rzuciły  dz iew czę ta  na wodc 
w ianki i losy.

*
*

P rz e z  b ó r idzie nędzarz  o b d a r ty . 1 
głodny. S trzęp  łachm anów  jego nagb 
ciało k ry je , po zabliźnionych ranach 
na ciele w idać, że daleką p rzeb y ł drO' 
gę, niejedna skała  i niejeden cierń rań1 
jego stopy.

W  haw elańskiej puszczy  zielone 
ro z rad o w ało  się oko nędzarza , jakb>. 
na w idok zak w itły ch  leśnych grusz ! 
głogów , na w idok kw iec ia  rodzinne’ 
ziemi, życic now e w niego w stanił°: 
jak b v  now a siła w esz ła  w zgłodniałe ! 
zbiedzone w łóczęgą ciało. Ł zy  radość’ 
b ły szcza  w  oczach jeeo  na w idok  roZ' 
nalonych po w zgórzach  sobótek , na 
dok w ianków , k tó re  po w odach płyną-

S ły szy  n ęd zarz  ludzkie g ł o s y . . . .
— Boże! T o ć to  rodzinna m owa  

ców  m oich! —  zaśm ia ł się łzaw o. ^
(Ciąg dalszy nastąpi^



Kronika bieżąca.

Czwartek Św. Wirgiliusza, bi­
skupa, ap. Karyntji.

Św. Waleriana, bisk.

listopada
w yznaw cy.

Jutro' piątek, 28 listopada: Św. So- 
stenusa, ucznia św . P aw ła  w  I wieku.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.14, o godz. 15.48 
K s i ę ż y c a  „ 12.47, „ „ 22.27

Długość dnia 8.34.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zimno,

dżdżysto. — J u t r o :  w iatr, deszcz.

—  Kredyt dla rolnictwa. Ministerstwo 
skarbu przekazało Państwowemu Banko­
wi Rolnemu 15 milionów złotych na po­
moc kredytową dla rolnictwa.

— Wystawa polska w Londy ue, W
Londynie odbyła się wystawa graiiki pol­
skie!, urządzona staraniem Towarzyst-va 
szerzenia sztuki polskiej wśiód obcych. Na 
wystawie tej sprzedano 20 drzeworytów.

— Sprawa trzynastej pensji. W okól­
niku, wystosowanym od wojewodów, w 
związku z prowadzeniem prac nad ustale­
niem preliminarzy budżetowych zwią­
zków komunalnych na r. 1931-32, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z ministerstwem skarbu stwierdza, 
że wypłacanie t. zw. 13-tej pensji jest 
sprzeczne z obowiązującemi przepisami 
prawnemi.

— Badanie lekarskie nauczycieli. Od 
nauczyciela szkolnego wymaga się osob­
nych zdolności nie tylko naukowych zna­
jomości przedmiotu i nauk pedago­
gicznych, ale także pewnej ogłady towa­
rzyskiej., braku nawyków i przyzwycza­
jeń, które udzielałyby się uczniom.

Jest rzeczą znaną, że o ile nauczyciel 
iest słaby fizycznie i chory, to nie jest on 
w stanie utrzymać klasy w porządku i 
dziatwa szkolna i młodzież, wyczuwając 
jego braki fizyczne korzysta z okazji, ha­
łasując i awanturując się na lekcjach. Nie­
którzy nauczyciele zdradzają objawy cho­
roby umysłowej, hipochondrji, histerji, są 
zbyt nerwowi i przeto nie mogą zaskar­
bić sobie uszanowania ze strony uczniów. 
Nauczyciele mają być badani w zakładach 
Psychotechnicznych, ale także będą bada­
ni przez lekarzy. Chorzy i ułomni nie 
M ą  mogli obejmować klas szkolnych. W 
tej sprawie ma być wydane zarządzenie 
władz szkolnych.

— Produkcja filmowa w Polsce rozwija 
się powoli, ale stale. Nie robimy arcy­
dzieł, ponieważ nie odrazu Kraków zbudo­
wano. Ale nadzieje są po naszej stronie. 
W ciągu 9 miesięcy r. 1930 wyproduko­
wano w Polsce 160 obrazów o długości 
łącznej 77.967 metrów, w czem cztery 
dźwiękowce. (Należy jednak dodać, że 
Pod nazwą „obraz" rejestrowane są w 
Urzędzie Filmowym najmniejsze obrazki 
reklamowe lub tygodniki Pata). Import z 
zagranicy wyniósł w tym samym okresie 
1647 obrazów., z której to ilości 1.283 obra­
zów pochodziło ze Stanów Zjednoczonych, 
a 137 z Niemiec (reszta z innych krajów). 
Dźwiękowców sprowadzono do Polski w 
tym czasie ogółem 719 sztuk, w czem 621 
Produkcji amerykańskiej, a 42 niemieckiej, 
resztę z innych krajów.

— Zarządzenia sanitarne. Stan sani­
tarny w wielu miejscowościach uległ po­
gorszeniu. Ma być wydany okólnik p. mi­
nistra spraw wewnęrztnych, przypomina­
jący wszystkie poprzednie zarządzenia. 
Okólnik pobudzić ma władze miejscowe 
do porządkowania osiedli na większą ska­
łę. Akcja ta rozpocząć się ma jeszcze w 
°kresie zimy.

Województwo śląskie
* Przyznanie prawa do zasiłków  

Częściowo zatrudnionym robotnikom.
Rozporządzeniem  m inistra p racy  i opie­
ki społecznej z dnia 12 listopada 1930 r. 
bfzyznano w  okresie od dnia 1 do 30 
jtstopada 19.30 r. p raw o do zasiłków 
lVm robotnikom, k tórych zarobek ty ­
godniowy nie przekracza z powodu 
Graniczfeuia produkcji pełnego umó- ,

wionego zarobku za jeden bądź dw a 
dni pracy, zatrudnionym  w  następują­
cych zakładach pracy: 1) huta „Lau­
ra"  w  Siemianowicach, 2) huta „Bis­
m arck i F alva“ w  Hajdukach W ielkich,
3) huta „H ubertus" w  Łagiewnikach,
4) huta „M arta" w  Katowicach, 5) hu­
ta „Baildon" w  Katowicach, 6) huta 
„K rólew ska" w  Królewskiej Hucie, 7) 
huta „Silesia" w  Paruszow cu, 8) Zje­
dnoczone huty „Królew ska i L aura" w 
Królewskiej Hucie, 9) „Zakłady Ho- 
henlohego" w  W ełnow eu, 10) „Rybni­
cka Fabryka M aszyn" w  Rybniku, 11) 
„F itznerow ska fabryka śrub i nitów" 
w  Siemianowicach, 12) kopalnia „Go­
dula" w  Chebziu.

Nadto przyznano w okresie od dnia 
1 do 30 listopada 1930 r. praw o do za­
siłków  tym  częściowo zatrudnionym  
robotnikom, k tórych zarobek tygodnio­
w y  nie przekracza z powodu ograni­
czenia produkcji pełnego umówionego 
zarobku za jeden, bądź dwa, bądź 
trzy  dni pracy, zatrudnionym  1) w fa­
bryce kotłów  W . Fitzner w  Siemiano­
wicach i w  spółce akcyjnej „Ferrum " 
w Katowicach II.

I  Katowickiego
Katowice. (U s  i ł o w  a n e s a m o ­

b ó j s t w o ) .  Do lecznicy miejskiej w  
Katowicach odstaw iono obyw atela nie­
mieckiego Jana Kiihnel, k tó ry  usiłował 
popełnić sam obójstw o przez zażycie 
esencji octowej. P rzyczyną  rozpaczli­
wego czynu była nędza. Kuhnel mie­
szkał ostatnio w Bytomiu.

— ( W y p a d e k  s a m o c h o d o ­
w y ). W eronika Szynkow a z Załęża, 
lat 66, została przejechana przez sam o­
chód osobowy, przyczem  doznała obra­
żeń. S taruszkę odstawiono do szpitala 
miejskiego w Katowicach. Policja 
stw ierdziła, że szofer w iny nie ponosi. 
W ypadek zdarzył się na ulicy 3 Maja 
w  Katowicach.

— ( K r a d z i e ż  k o l e j o w a ) .  Z w a­
gonu kolejowego na dw orcu tow aro­
w ym  w Katowicach skradziono 6 be­
czek jabłek. W artość łupu złodziej­
skiego ustalono na 600 zł.

— ( K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y ) .  
Podczas jednej z ubiegłych nocy do­
konano w łam ania do biura adw okatów  
M. P roskauera  i I. P rzew odnika przy  
ulicy S taw ow ej w  Katowicach. W ła­
m yw acze skradli na szkodę adw okata 
Przew odnika 2 tysiące 10 zł, na szko­
dę adw okata P roskauera  60 zł. Po do­
konanej kradzieży w łam yw acze zam ­
knęli drzw i do biura zasuw ą łańcusz­
kową, poczem przez o tw arte  okno 
w ydostali się na ulicę.

— ( Z ł o d z i e j e  w  s k l e p i e ) .  Ku­
piec Tafet Lajzer z Katowic uwiado­
mił w ydział śledczy, że w  ubiegłą so­
botę zjawili się w  jego m agazynie fu­
te r  m ężczyzna i dwie kobiety. „Klien­
ci" kazali przedłożyć sobie różny to­
w ar, lecz nic nie kupili. Dopiero pó­
źniej kupiec spostrzegł, że został okra­
dziony, gdyż ludzie ci przyw łaszczyli 
sobie 4 w artościow e skórki w artości 
550 zł.

M ysłowice. ( P r z y k r a  p r z y ­
g o d a  k o l e j a r z a ) .  Gdy kolejarz 
A leksander Firla z M ysłowic, lat 30 
szedł ulicą Pszczyńską, spotkało go 
nieszczęście. G w ałtow na w ichura ze­
rw ała  bowiem nakryw ę z dachu ka­
mienicy. N akryw a ta, w ażąca 20 kg., 
uderzyła w yżej wym ienionego koleja­
rza, raniąc go w  głowę. Kolejarza 
Firlę odstawiono do szpitala miej­
skiego.

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j ­
s t w o ) .  Pew na 26-letnia dziew czyna 
z M ysłow ic postanow iła odebrać sobie 
życie i w  tym  celu skoczyła do rzeki 
Przem szy. Przechodnie w ydobyli nie­
szczęśliw ą i odstawili ją do mieszkania. 
P rzyczyną rozpaczliwego czynu były  
niesnaski rodzinne.

Siemianowice w  Katowick. ( U r o ­
c z y s t o ś ć  p a r a f j a l n a ) .  W  p rzy ­
szłą niedzielę odbędzie się w kościele 
św. Antoniego poświęcenie nowych or­
ganów.

Paw łów  w Katowickiem. ( S a m o ­
b ó j s t w o ) .  W  tych dniach odebrał 
sobie życie przez powieszenie w  P a ­
włowie przy  ul. Górnej 53-letni ślu­
sarz  Jan Osadnik. Pow odem  sam o­
bójstw a był brak środków  do życia.

Józefowiec w Katowick. ( Ś w i ę ­
t o  m ł o d z i e ż y ) .  S tow arzyszenie 
M łodzieży Polskiej w Józefowcu ob­
chodzi w  przyszłą niedzielę Święto 
M łodizeży z następującym  program em : 
o godz. 10.30 nabożeństw o w  kościele 
w  Józefowcu, w ieczorem  o godz. 18.30 
uroczysta akadem ja połączona z przed­
staw ieniem  teatralnym  w sali Domu 
Katolickiego. Odegrane zostaną sztu­
ki: „R ycerz miłości", dram at histo­
ryczny  w 3 aktach, oraz komedja „Mło­
dzieniec w więzieniu". U prasza się 
obyw atelstw o Józefowca i okolicy o 
wzięcie udziału w  uroczystości.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( U c z c i w i  l u d z i e ) .  

P io tr Dziuba z ulicy W olności w  Król. 
Hucie złożył w  biurze policji 100 zło­
tych, które znalazł na ulicy Gimnazjal­
nej. — Niejaka Angela Specht znalazła 
złotą obrączkę m ałżeńską na drodze 
pom iędzy Król. Hutą a Chorzowem . 
O brączka jest znaczona: L. W . 24 IV 
1924. Pieniądze i pierścień znajdują 
się w  biurze dyrekcji policji pokój 14.

— ( W y b u c h  w p a l a r n i  k a ­
w y ). Z powodu nadmiernego nagro­
m adzenia się gazów  w palarni firmy 
Rose i Ska w  Król. Hucie przy  ulicy 
M ickiewicza nastąpił w ybuch. L oka­
torka domu niejaka M ichacz zlękła się 
tak bardzo, że leży chora obłożnie. 
Lokator M ichacz wniósł skargę w  
urzędzie policyjnym.

— ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k ) .  Za­
trudniony na kopalni Skarboferm  ro­
botnik P aw eł Janoszka z ulicy W andy 
w  Król. Hucie dostał się pom iędzy zde­
rzaki wagonów  naładow anych w ę­
glem. N ieszczęśliwy zm arł natych­
miast.

— ( K u p i e c  n o ż o w n i k i e m ) .  
Do sklepu Eljasza Bochenka p rzy  ulicy 
Gimnazjalnej w  Król. Hucie w szedł 
niejaki Berek Rosenzweig z Sosnow ­
ca. Podczas om aw iania interesów  w y ­
w iązała się sprzeczka pom iędzy kup­
cami, a spór skończył się bijatyką. 
Rozw ścieczony Rosenzw eig w ydobył 
nagle nóż kieszonkow y i pchnął swego 
przeciw nika dw a razy, poczem  zbiegł. 
Nożownikiem zaopiekow ała się w kró t­
ce policja.

— ( S p r z e n i e w i e r z e n i e ) .  H er­
man Haler z Król. Huty sprzeniew ie­
rzy ł 2 tysiące złotych na szkodę firmy 
P iw ow ar w  Grudziądzu. O sprzenie­
wierzeniu uiwadomiono policję.

Z SwiętocMowickiego
Świętochhłowlce. ( Ś m i e r ć  w s k u ­

t e k  u d u s z e n i a ) .  Na kopalni „Niem­
cy" w ydarzy ł się w  tych dniach śm ier­
telny w ypadek. W  m agazynie apara­
tów  ratow niczych znaleziono bowiem 
zwłoki s trażaka  Szym ona Pław eckie- 
go, k tó ry  zm arł z powodu uduszenia. 
W  jaki sposób zdarzyło  się to nie­
szczęście ustali zapew ne śledztwo w ła ­
ściw ych władz.

Zgoda w  św iętochłow ick. ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  S tow arzy ­
szenie M łodzieży Polskiej urządza w 
niedzielę 30 listopada na sali oberży 
hutniczej przedstaw ienie teatralne. P o ­
czątek o godzinie 18. U prasza się o 
liczny udział.

Nowe Hajduki w  Św iętochłowickiem . 
( P o d  k o ł a m i  s a m o c h o d u ) .  M ał­
gorzata G aw ełek z Nowych Hajduk, 
lat 18, została potrącona przez auto 
osobowe, którem  kierow ał W alenty  
P io tr z Król. Huty. O brażenia w y ­
mienionej dziew czyny nie są ciężkie. 
Kierownik samochodu w iny nie ponosi. 
N ieszczęśliwy w ypadek zdarzył się w 
Nowych Hajdukach.

Lipiny w Świętochłowickiem. (W i e- 
c z ó r  p i e ś n i  p o l s k i e j ) .  W nie­
dzielę, dnia 7 grudnia b. r. urządza Zwią­
zek Śląskich Kół Śpiewackich okręg no­
wowiejski „Wieczór Pieśni Polskiej" i to 
w Lipinach o godz. 19 w sali Hutniczej 
p. Angela. Występują chóry mieszane i 
męskie. Program składa się z utwo­
rów Nowowiejskiego, Lachmana, Gawla- 
sa, Szuberta, i innych wybitnych kuinpo- 
zytorów. Szan. Obywateli gminy Lipiny 
i okolicy jak również wszystkich lubowni- 
ków śpiewu uprasza wydział okręgowy 
jak najliczniejszy udział.

Z PSECsfóskiego
Mikołów. ( P l a g a  z ł o d z i e i ) .  W  

ostatnim czasie dokonano w  M ikoło­
wie i okolicy szereg włam ań i k radzie­
ży, między innemi do lokali kasowych. 
Z tego powodu patrole policji k rąży ły  
pilnie po terenie miasta. Podczas je­
dnej z ubiegłych nocy policjanci spo­
strzegli kilku podejrzanych mężczyzn. 
Na widok patrolu osobnicy zaczęli 
uciekać. Urządzono przeto pościg, któ­
ry  niestety był bez skutku. Natomiast 
w ręce policji dostała się torba skórza­
na, zaw ierająca narzędzia złodziejskie.

Z Rybnickiego
Palow ice w  Rybnickiem. ( G ł o s

s t a r e g o  r o l n i k a ) .  Skończyły się 
roboty polne w  gospodarstw ach rol­
nych. Z nastaniem  zaś zimy gospo- 
darz-rolnik trudni się młóceniem zbo­
ża, k rząta  się po sw em  obejściu — do­
póki widno. Lecz cóż robić w  długie 
w ieczory? Każdy rolnik chyba, który  
należy do postępow ych, nie chodzi w ie­
czorami do szynku ani nie kładzie się 
spać z kurami, tw ierdząc, że szkoda 
św iatło palić! Nie! m ądry rolnik w y ­
korzystuje długie w ieczory dla czy ta­
nia dobrych gazet i książek, przyczem  
ma rozryw kę oraz sposobność do osią­
gnięcia ośw iaty. P rzez  lato bowiem 
czas na czytanie był ograniczony. 
W zyw am  więc w szystkich braci rolni­
ków, aby każdy zjednał naszemu „Ka­
tolikowi" przynajmniej jednego abo­
nenta w śród sw ych znajomych. Ja 
czytam  „Katolika" już przeszło 30 lat 
i nigdy nie żałow ałem , że poznałem 
tego szczerego doradcy i przyjaciela 
chłopa pracującego na roli.

S ta ry  gospodarz.

Z Lubiiniecfeiego
Lubliniec. ( C z y j e  r o w e r y ) .  Po­

sterunek policji w  Kochcicach powiati1 
lublinieckiego zakw estionow ał 3 row e­
ry, mianowicie row er m arki „Sułtan" 
Nr. 777 592, row er z napisem „W ittier" 
i row er damski bez m arki. R ow ery 
znajdują się na posterunku policji w 
Kochcicach, gdzie mogą być odebrane 
przez poszkodowanych.

Z Cieszyńskiego
Bielsko. ( S t r z a ł y  na u l i c y )  

Podczas jednej z ubiegłych nocy poli­
cjant pełniący służbę na ulicy M osto­
wej zauw ażył m ężczyznę, uciekające­
go w kierunku Białej. Na wezwanie 
posterunkow ego nieznany człow iek nie 
reagow ał, w skutek czego policjani 
dał s trza ł ostrzegaw czy  z rew olw eru, 
nie raniąc nikogo. Na odgłos strzału 
osobnik stanął i po ujęciu go, okazało 
się, iż jest to znany złodziej Apone- 
w eter Leon z Białej. W ymienionego 
osadzono w więzieniu sądowem  w 
Bielsku.

Zabrzeg w Bielskiem. ( D z i e c k o  
p r z e j e c h a n e  p r z e z  s a m o c h ó d ) .  
Ośmletnia Stefanja W ięcek została 
przejechana przez auto należące dc 
m agistratu w Bielsku. Po opatrzeniu 
ran dzie w czynkę odstawiono do domu 
rodziców. Policja stw ierdziła, że w i­
nę ponosi dziew czynka w skutek nie­
ostrożności.

Z cale! Polski.
Sosnowiec. ( S t r a s z n y  w y p a -  

d e k). W  ubiegłą niedzielę na wylocie 
ulicy Orlej w  Sosnowcu w ydarzy ł się 
sm utny w ypadek. W  chwili, gdy lu­
dzie wychodzili z kościoła, w ichura 
zerw ała z kamienicy tak zw any „dym ­
nik", k tó ry  spadając, uderzył w  głowę 
pew ną kobietę. Ranną odstaw iono do 
szpitala, gdzie w alczy ze śmiercią.

Grudziądz. ( F a ł s z y w y  u r z ę ­
d n i k  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u ) .  Na 
terenie m iasta G rudziądza grasow ał od 
dłuższego czasu niejaki Rodowicz, nie­
dawno w ypuszczony z więzienia, gdzie 
siedział za fałszowanie dw uzłotów ek 
a poprzednio za to, że udaw ał lekarza, 
robił chorym  zastrzyki. Rodowicz 
zwrócił obecnie uw agę policji na sie­
bie w skutek swej rozrzutności; kupił 
bowiem samochód i trzym ał szofera. 
Dochodzenia w ykazały , że Rodowicz 
udaw ał w yższego urzędnika min. skar­
bu. Jako taki trafił do jednego z by ­
łych właścicieli koncesji na sprzedaż



A'ódek, od którego wyłudził około 27 
ysięcy złotych, obiecując mu przy­

wrócenie koncesji. Sprytny oszust zo­
stał aresztowany i oddany do dyspo­
zycji władz sądowych.

Wilno. (W ł a ś c i c i e 1 f o l w a r ­
ku s i e r p e m  p o d e r ż n ą ł  s o b i e  
g a r d ł o ) .  W dworku Słuczaj na Wi­
leńszczyźnie popełnił samobójstwo 
właściciel Onufry Zacharewicz. Chcąc 
podnieść folwark, zaciągnął pożyczkę, 
u gdy to nie pomogło, odebrał sobie 
życie. Znaleziono go wczoraj m artwe­
go przy stodole z przeciętem gardłem, 
w prawej ręce trzymał w śmiertelnym 
uścisku sierp, którym popełnił samo­
bójstwo.

Z  sfaSszwcfe stron.
Buenos Aires. ( P o l a c y  w A r g e n -  

t y n i e.) Na terenie Argentyny w 
Ameryce Południowej, mieszka obec­
nie w przybliżeniu od 100 do 120 tysię­
cy obywateli polskich. Największe 
środowisko tworzy Missiones, gdzie 
przebywa 20.000 Polaków, w prowin­
cji Santa Fe 8000. w Cordobie 7000, w 
Buenos Aires 6000, w Mendozic około 
1000 Reszta zaś jest rozrzucona po ca­
łej Argentynie, nie tworząc większych 
skupień. Dane powyższe nie są do­
kładne ze względu na dużą płynność 
wychodżtwa polskiego w Argentynie.

San Francisco. ( D r o g i  ob iad) .  
Zarządzający restauracją hotelu „Ca­
sino" w San Francisco, w Stanach 
'jednoczonych Rene Blach, założył się, 
iż ułoży menu obiadu, kosztującego 
8 tysięcy złotych od osoby, a jedno­
cześnie odpowiadającego tej wartości. 
Okazja nadarzyła się, gdy w hotelu za­
mówiono obiad dla drużyny gry w po­

lo pewnego klubu miljonerów. Obiad 
składał się z niezwykłych wprost po­
traw. Do dań takich należała przeką­
ska z pstrągów, sprowadzonych z 
Egiptu oraz deser, — przedstawiał w 
minjaturze wioskę szwajcarską z jezio­
rami, górami, dzwonnicą kościelną i 
domami.

Dział handlowy.
Giełda zbożowa w Warszawie

w dniu 24 listopada 1930 r.
Żyto 19.00— 19.50. Pszen ica 27.00—23.00. Owies 

jednolity  , 21.00—23.00. Jęczm ień na* kaszę 19.00 do 
20.00. Jęczm ień b row arn iany  2-1.50—2fi.00. Maku
pszenna luksusow a 60.00—70.00. M ąka pszenna w y ­
borow a 50.00—60.OO. Mąka żytn ia 35.00—36oo. 
O tręby  pszenne 16.00— 17.00. O tręby  pszenne ś re ­
dnie 14.00;—15.00. O tręby  żytn ie  l l .o o — 11.50. Ma­
kuchy lniane 28.00— 30.00. M akuchy rzepakow e 
2o.oo— 21.oo. G roch polny jadalny  27.00—30.00. 
Groch W ik to ria  32.00—38.00. Koniczyna czerw ona 
180.00 220.00. Koniczyna biała .Joo.oo— 4oo.oo.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 24 listopada 1930 r.

Żyto 18.00— 18.50. P szenica 24.50—26oo. Jęcz­
mień przem iałow y 19.00—21.50. Jęczm ień b ro w aro ­
w y  25.00-=—27.00. O w ies 17.2,5— 19.5o. M ąka ży tn ia  
65-procentow a 30.00. MAka pszenna 65-procentow a 
43.5o— 46.5o, ■ O tręby  żytn ie  l l .o o — 12.oo. O tręby  
pszenne 12.50— 13.50. O tręby  pszenne grube 14.00 
do 15.oo R zepak 42.00— 44.00. G roch W ik toria  27.00 
do 32.oo. Z iemniaki jadalne 2.00—2.30. Położenie 
naogót nie uległo zmianie.

Sprawy towarzystw.
Związek emeryt urzędników pań­

stwowych, komunalnych i wojsko­
wych województwa śląskiego urządza 
zebranie w czwartek 4 grudnia o go­
dzinie 10 w Strzesze Górniczej w Ka­
towicach przy ulicy Andrzeja 21. Upra­
sza się o przybycie członków oraz nie- 
zorganizowanych urzędników.

Lędziny. Sanacja 461, P. P. S. 16,
Socj. niem. 56, Korfanty 788.

Łąka. Sanacja 157, P. P. S. 57, Socj. 
niem. 47, Korfanty 510.

Łaziska Dolne. Sanacja 193, P. P. S. 
95, Socj. niem. 10, Korfanty 286, Pia- 
stowcy 2.

Łaziska Górne. Sanacja 254, P. P. S. 
425, Socj. niem. 491, Korfanty 664.

Łaziska Średnie. Sanacja 308, PPS. 
87. Socj. niem. 175, Korfanty 628.

Miedźna. Sanacja 65, Korfanty 16, 
Piastowcy 76.

Międzyrzecze. Sanacja 41, Socj. 
niem. 16, Korfanty 221.

Mizerów. Sanacja 268, Socj. niem.
5, Korfanty 37.

Mokre. Sanacja 351, P. P. S. 137, 
Socj. niem. 67, Korfanty 263, Piastow ­
cy 19.

Murcki. Sanacja .378, P. P. S. 85, 
Socj. niem. 272, Korfanty 540.

Ornontowice. Sanacja 294, P. P. S. 
60, Socj. niem. 173, Korfanty 677.

Orzesze. Sanacja 688, P. P. S. 15, 
Socj. niem. 582, Korfanty 604.

Panewnik. Sanacja 223. P. P. S. 60, 
Socj. niem. 10, Korfanty 573, Frakcja 
rewoluc. 1.

Paprocany. Sanacja 116, Socj. niem.
3, Korfanty 246, Piastow cy 12.

Pawłowice. Sanacja 111, P. P. S.
4, Socj. niem. 3, Korfanty 447, Piastow­
cy 22.

Piasek. Sanacja 183, P. P. S. 28, 
Socj. niem. 45, Korfanty 296.

Pielgrzymowice. Sanacja 203, PPS. 
2, Socj. niem. 22, Korfanty 290.

Piotrowice. Sanacja 866, P. P. S. 
132, Socj. niem. 72, Korfanty 1626, 
Frakcja rewo!. 1.

Pniowek. Sanacja 48, Socj. niem. 26, 
Korfanty 57.

Podlesie. Sanacja 779, P. P. S. 217, 
Socj. niem. 125, Korfanty 601, Piastow ­
cy 2.

Poręba. Sanacja 145, P. P. S. 6, 
Socj. niem. 26, Korfanty 126.

Radostowice. Sanacja 66, P. P. S.
6, Socj. niem. 14, Korfanty 148, Pia­
stowcy 18. i

Rudołtowice. Sanacja 147, Socj. 
niem. 4, Korfanty 149, Piastowcy 3.

Rudziczka. Sanacja 82, Socj. niem. 
15, Korfanty 75.

Ściernie. Sanacja 82, Korfanty 100. 
Smardzowice. Sanacja 58, Socj. 

niem. 5, Korfanty 106.
Śtniłowice. Sanacja 129, P. P. S. 

11, Socj. niem. 6, Korfanty 161.
Stara Kuźnia. Sanacja 179, Korfan­

ty 289.
Starawieś. Sanacja 374, P. P. S. 18, 

Socj. niem. 164, Korfanty 283.
Studzienice. Sanacja 48, P. P. S. 1, 

Socj. niem. 4, Korfanty 187, Piastowcy 
23, Frakcja rewol. 8.

Studzionka. Sanacja 301, P. P. S. 7, 
Socj. niem. 108, Korfanty 286.

Suszec. Sanacja 208, P. P. S. 1, 
Socj. niem. 18, Korfanty 347, Piastow ­
cy 22.

Świerczyniec. Sanacja 50, P. P. S.
2, Korfanty 175, Piastowcy 2.

Szeroka. Sanacja 35, P. P. S. 23, 
Socj. niem. 2, Korfanty 482. Piastow ­
cy 8.

Tychy. Sanacja 1253, P. P. S. 23, 
Socj. niem. 187, Korfanty 2147, P ia­
stowcy 14.

Urbanowice. Sanacja 170, P. P. S. 
87, Socj. niem. 37, Korfanty 146, Pia­
stowcy 61.

Warszowice. Sanacja 184, Socj. 
niem. 122, Korfanty 181, Piastowcy 2.

Wesoła. Sanacja 74, P. P. S. 54, 
Socj. niem. 44, Korfanty 446.

Wilkowyje. Sanacja 102. Socj. niem., 
4, Korfanty 222, Piastowcy 14.

Wisła Mała. Sanacja 43, P. P. S. 2, 
Socj. niem. 19. Korfanty 2i9.

Wisła Wielka. Sanacja 115, PPS. 
11, Socj. niem. 67, Korfanty 300, P ia­
stowcy 7, Frakcja rewol. 1.

Wola. Sanacja 331, Korfanty 103. 
Woszczyce. Sanacja 88. P. P. S. 2, 

Socj. niem. 19, Korfanty 129.
Wyry. Sanacja 354, P. P. S. 17, Socj. 

niem. 10, Korfanty 795.
Zarzecze. Sanacja 95, I3. P. S. 8, 

Socj, niem. 8, Korfanty 265.
Zawada. Sanacja 1S8, P. P. S. 2, 

Socj. niem. 72, Korfanty 129.
Zawadka. Sanacja 51, P. P. S. 7, 

Soci. niem. 1. Korfanty 32, Piastowcy 2.

Zawiść. Sanacja 35, P. P. S. 20, 
Socj. niem. 180. Korfanty 95.

Zazdrość. Sanacja 51, P. P. S. 1* 
Socj. niem. 57, Korfanty 99.

Zgoń. Sanacja 42, P. P. S. 1, Soci- 
niem. 25, Korfanty 238, Piastowcy 13.,

Bieruń Stary. Sanacja 406, P. P.
1, Socj. niem. 29, Korfanty 844, PU" 
stowcy 26.

Mikołów. Sanacja 1237, P. P. S. 10- ■ 
Socj. niem. 980, Korfanty 2216, P ’;1" 
stowcy 2, Frakcja rewol. 8.

Pszczyna. Sanacja 975. P. P. S- 1?' 
Socj. niem. 1249, Korfanty 962. Frakcji1 
rewol. 7.

Paniowy. Sanacja 97, P. P. S. 26. 
Korfanty 368, Frakcja rewol. 4.

Powiat lubliniecki.
Babienica. Sanacja 47, Korfanty lól 

Niemcy 79.
Boronów. Sanacja 208. Socj. M 

Korfanty 421. Niemcy 173.
Brusiek. Sanacja 35, Korfanty 94 

Niemcy 19.
Chwostek. Sanacja 30, KorfanE 

165. Niemcy 1.
Cieszowa. Sanacja 125, Korfanty 52 

Niemcy 32.
Dębowagóra. Sanacja 27, KorfanB 

26, Niemcy 10,
Dralin. Sanacja 50, Korfanty 84 

Niemcy 11.
Droniowice. Sanacja 74, Korfanty 

119, Niemcy 9.
Droniowiczki. Sanacja 110, Korfan­

ty 222, Niemcy'' 142.
Drutarnia. Sanacja 47, Korfanty 173, 

Niemcy 4.
Glinica. Sanacja 144, Korfanty 151 

Niemcy 10.
Hadra. Sanacja 127, Korfanty 66 

Niemcy 8.
Harbułtowice. Sanacja 56, Korfanty 

47, Niemcy 19.
Jawornica. Sanacja 49, Korfanty 

82, Niemcy 51.
Kalety. Sanacja 172, Korfanty 650 

Niemcy 21.
Kalina. Sanacja 134, Korfanty 126- 

Niemcy 1.
Kamienica. Sanacja 155, Korfanty 

198, Niemcy 15.
Kochanowice. Sanacja 179, Korfan­

ty  231, Niemcy 52.
Kochcice. Sanacja 246, Korfanty 201 

Niemcy 207.
Kokotek. Sanacja 54, Niemcy 57.
Kol. Strzebiriska. Sanacja 45, Kor­

fanty 59, Niemcy 20.
Kośmidry. Sanacja 132, KorfanB 

137. Niemcy 27.
Koszęcin. Sanacja 305, Korfanty 

511, Niemcy 203.
Łagiewniki Wielkie. Sanacja 38 

Korfanty 127, Niemcy 77.
Ligota Woźnicka. Sanacja 164, Kor­

fanty 98, Niemcy 144. •
Lisów. Sanacja 121. Korfanty 149 

Niemcy 53.
Lisowice. Sanacja 41, Korfanty 142 

Niemcy 50.
Lubecko. Sanacja 124. Korfanty 154 

Niemcy 82,
Lubsza. Sanacja 111, Korfanty 185 

Niemcy 59,
Olszyna. Sanacja 81. Niemcy 151.
Pawonków. Sanacja 141, Korfanty 

191, Niemcy 121.
Piasek. Sanacja 3.8, Korfanty 116 

Niemcy 10.
Psary. Sanacja 96, Korfanty7 103 

Niemcy 19.
Pusta Kuźnica. Sanacja 80, Korfan­

ty 8, Niemcy 20.
Rusinowice. Sanacja 51. Korfanty 

81, Niemcy 56.
Sadów. Sanacja 151, Korfanty7 150 

Niemcy 98.
Solarnia. Sanacja 67, Korfanty7 142, 

Niemcy 19.
Steblów. Sanacja 72, Korfanty 42 

Niemcyg 27.
Strzebin. Sanacja 194, Korfanty 41 

Niemcy 116.
Wierzbie. Sanacja 48, Korfanty 67- 

Niemcy 48.
Wymyślacz. Sanacja 27, Korfanty 

50, Niemcy 16.
Zielona. Sanacja 99, Korfanty 264, 

Niemcy 102.
Woźniki. Sanacja 156, Socj. 35, Kor­

fanty 450, Niemcy 238.
Lubliniec. Sanacja R'44, Korfanty 

1325, Niemcy 485.

W yniki w y b o ró w  
vi poszczególnych miejscowościach.

Sejm śląski.
Okręg wyborczy Nr. 13. 

Powiat Pszczyna.
Bieruń Nowy. Sanacja 408, P. P.

S. 10, Socjal. niem. 12, Korfanty 216, 
Piastowcy 1.

Bjasowice. Sanacja 124. Socj. niem. 
1, Korfanty 157.

Bojszowy. Sanacja 24, P. P. S. 1, 
Socjal. niem. 1, Korfanty 223, Piastow ­
cy 6, P. P. S. Frakcja rewol. 1.

Bojszowy Nowe. Sanacja 16, Kor­
fanty 217. Piastowcy 6, P. P. S. F rak­
cja rewol. 4.

Borowawieś. Sanacja 159, P. P. S. 
3, Socjal. niem. 2, Korfanty 279.

Borynia. Sanacja 54, P. P. S. 10, 
Socjal. niem. 31, Korfanty 217.

Brzeźce. Sanacja 61, Socjal. niem. 
i6, Korfanty 191, Piastowcy 16.

Bzie Dolne. Sanacja 51, Socjal. 
niem. 48, Korfanty 43.

Bzie Górne. Sanacja 55, Socjal. 
niem. 50, Korfanty 213.

Bzie Zameckie. Sanacja 32, P. P. 
S. I, Socjal. niem. 78, Korfanty 130.

Chełm. Sanacja 363, P. P. S. 12, 
Socjal. niem. 24, Korfanty 878.

Cielmice. Sanacja 85. P. P. S. 17, 
Socjal. niem. 6, Korfanty 264, Piastow­
cy 23.

Ćwiklice. Sanacja 120, P. P. S. 20, 
Socjal. niem. 2, Korfanty 274, Piastow ­
cy 1, P. P. S. Frakcja rewol. 6.

Czarków. Sanacja 178, P. P. S. 24, 
Socjal. niem. 65, Korfanty 146, P. P. 
S. Frakcja rewol. 1.

Czarnuehowice. Sanacja 38, Kor­
fanty 39.

Dziecko wice. Sanacja 254, Socjal. 
niem. 5, Korfanty 360.

Frydek. Sanacja 137. Socal. niem. 
1, Korfanty 69, Piastow cy 7.

Gać. Śanacja 15, P. P. S. 2, Socjal. 
niem. 88, Korfanty 18.

Gardawice. Sanacja 202, P. P. S. 
25, Socjal. niem. 65, Korfanty 247.

Gilowice. Sanacja 44, P. P. S. 2, 
Socjal. niem. 10, Korfanty 137.

Goczałkowice Dolne. Sanacja 115, 
P. P. S. 86, Socjal. niem. 7, Korfanty 
225.

Goczałkowice Górne. Sanacja 67, 
P. P. S. 21, Socjal. niem. 27, Korfan­
ty 376.

Golasowice. Sanacja 166, P. P. S.
1, Socjal. niem. 84, Korfanty 41. 

Gaławiec. Sanacja 32, Socjal. niem.
63, Korfanty 162, P. P. S. Frakcja re­
wol. 3.

Góra. Sanacja 102, P. P. S. 19, Kor­
fanty 144.

Górki. Sanacja 114, Korfanty 85, 
Piastowcy 6.

Gostyń. Sanacja 84, P. P. S. 42, 
Socjal. niem. 107, Korfanty 446, Pia­
stowcy 7.

Grzawa. Sanacja 27, Socjal. niem.
2, Korfanty 161, Piastow cy 17. 

Hołdunów. Sanacja 25, Socjal. niem.
215. Korfanty 31.

Imielin. Sanacja 956, P. P. S. 97, 
Socjal. niem. 45, Korfanty 915.

Jankowicc. Sanacja 109, P. P. S. 7, 
Socjal. niem. 12, Korfanty 305, P ia­
stowcy 38.

Jaroszowice. Sanacja 101, P. P. S. 
25, Socjal. niem. 18, Korfanty 151, Pia­
stowcy 22.

Jarząbkowice. Sanacja 122, Socjal. 
niem. 44, Korfanty 86.

Jedlina. Sanacja 74, P. P. S. 1, 
Socjal. niem. 11, Korfanty 423, P. P. S. 
Frakcja rewoluc. 4.

Kamionka. Sanacja 61, P. P. S. 2, 
Socjal. niem. 17. Korfanty 135.

Kobielice. Sanacja 239, P. P. S. 8, 
Socjal. niem. 20, Korfanty 128, Pia­
stowcy 1.

Kobiór. Sanacja 179, P. P. S. 35, 
Socjal. niem. 49, Korfanty 658, Pia­
stowcy 32.

Kopciowice. Sanacja 108, P. P. S. 
10, Korfanty 159.

Kosztowy. Sanacja 261, P. P. S. 27, 
Korfanty 630, P. P. S. Frakcja rewo­
lucyjna 1.

Krasowy. Sanacja 162, P. P. S. 3, 
Socj. niem. 83, Korfanty 494.

Królówka. Sanacja 23, Korfanty 97. 
Kryry. Sanacja 224, Socj. niem. 29, 

Korfanty 181, Piastowcy 28,
Krzyżowice. Sanacja 103, Socj. 

niem. 15. Korfanty 182.



Jubileusz zatnego Górnoślązaka.
B y t o m .  We czwartek 27 listopa­

da minie 70 lat jak nasz kochany, dla 
sprawy polskiej na Górnym Śląsku 
wielce zasłużony, pan Józef Gallus uj­
rzał światło Boże. Urodzony 27 listo­
pada 1860 roku z ojca Baltazara i mat­
ki Marji w Chorzowie, zaznał od wcze­
snej swej młodości doli i niedoli dziec­
ka ludu polskiego, zasiedziałego od naj­
dawniejszych czasów, na Śląsku Pia­
stowskim.

Do szkoły elementarnej uczęszczał 
w Chorzowie i był na równi z innemi 
dziećmi, niemczony i germanizowany 
o rzez całe ośm lat, a jednak mimo 
wszystkie sidła i zasadzki wrogie, w y ­
rósł na gorliwego krzywiciela ducha 
polskiego na Górnym Śląsku. Opu­
ściwszy szkołę poszedł nasz Soleni­
zant do nauki za zecera i drukarza do 
śp. k s. P r  z y  n i c z y  ń s k i e g o, któ­
rego mała drukareńka znajdowała 
się w Bytomiu przy ulicy Dyngosa 
(ks.P. wydawał wtedy „G a z e t ę G ó r- 
u o ś 1 ą s k ą“ , trzy  razy w  tygodniu w y­
chodzącą). Po swojem wyzwoleniu 
wyjechał młody i przedsiębiorczy Jó­
zef Gallus do Wiednia i pracował w 
austro-węgierskiej drukarni państwo­
wej, gdzie jeszcze dzisiaj podobnie jak 
wówczas układają, drukują i wydawa­
ła dzieła w 35 językach światowych. 
W  kwietniu w roku 1881 wstąpił p. Jó­
zef Gallus do drukarni „Katolika", za­
łożonej przez śp. księdza licencjata Ra- 
dziejewskiego i pozostaje dotąd bez 
przerwy na posterunku pracy. Będzie 
zatem za niespełne pięć miesięcy ob­
chodził złoty jubileusz nieprzerwanej 
macy, w Wydawnictwie „Katolika".

A praca naszego zacnego Jubilata 
jest wszechstronna. Jego wielką i nie­
zaprzeczalną zasługą są wydawnictwa 
„Starosta Weselny". „Śpiewnik Pol­
ski", „Wielki Zbiór Powinszowali".

„Starosta Weselny" ukazał się już 
w siódmem wydaniu, a każde wydanie 
w dziesięciu tysiącach egzemplarzach, 
co najlepiej świadczy o poczytności i 
aktualności tej książki. W  „ S t a r o ­
ś c i e  W e s e l n y m "  zachowane zo­
stały dla potomności polskie zwyczaje 
i obrzędy weselne na Górnym Śląsku 
1 nic innego i nikt inny, jak tylko 
Gallusów „Starosta Weselny" był dla 
utalentowanego rodaka naszego, profe­
sora, artysty malarza Stanisława Ligo- 
uia zachętą do stworzenia sztuki pol­
skiej regjonalnej, perły scen polskich 
„Wesela na Górnym Śląsku". W  Gal- 
uisowym „Staroście Weselnym" szu­

kał autor wrażeń i postaci dla swych 
improwizacyj.

Śpiewnik Polski", był w latach bu­
dzenia się ducha i uświadomienia pol­
skości na Górnym Śląsku jedyną skar­
bnicą narodową. „Ś p i e w n i k P o  1- 
s k i"  G a l l u s a  zabłąkał się pod 
strzechy chat polskiego ludu górnoślą­
skiego i przed 30 i 20-tu laty nie było 
rodziny na Górnym Śląsku, mówiącej 
po polsku, modlącej się po polsku, by 
również nie śpiewała wieczorami pie­
śni ludowe i narodowe ze śpiewnika 
Gallusowego. Jak wielką był skarbni­
cą dla ludu polskiego pod zaborem 
pruskim „Śpiewnik Polski" świadczy 
choćby fakt, że władze pruskie nim się 
opiekowały i często go konfiskowały.

„Wielki Zbiór Powinszowań"— to 
trzecie dziełko godne obojga pierw­
szych. „ W i e I k i Z b i ó r  P o w i n s z o -  
w a ń ", wyrugował w dużej mierze nie­
mieckie miernoty, wciskające się okna­
mi i drzwiami do polskich rodzin gór­
nośląskich.

Poza tern Gallus przetłómaczył i 
opracował powieść ludową „Chata Ir­
landzka" ~  nakład Bibljoteki Katoli­
ku wej: broszury: — „Podróż do Zie­
mi Świętej". —- „Podróż do Rzymu", 
oraz niezliczoną ilość krótszych felie­
toników i artykułów krajoznawczych.

Dalszą zasługą naszego Jubilata po­
zostanie- po wieczne a przynajmniej na 
długie, a długie lata, — że nasze prze­
piękne polskie stroje górnośląskie, 
obrazki starych, drewnianych kościół­
ków. widoki krajobrazów — dostały 
się do albumów i zbiorów muzealnych 
i zachowane zostały dla potomności 
przed zatraceniem.

A przytem jest nasz kochany i w ie l­
ce szanowny pan Józef Gallus naj­
skromniejszym człowiekiem, a w  gro­
nie przyjaciół najweselszym towarzy­
szem, zawsze gotowym do rozwesela­
nia kółka, jużto pięknym wierszykiem 
czy też mówką zależnie od okazji, ciętą 
satyrą lub wesołą anegdotą.

W  tym radosnym dla naszego ko­
chanego Jubilata dniu, składamy Jemu 
najszczersze życzenia wszelkiej po­
myślności doczesnej i najobfitszej ła­
ski Najwyższego. Żyj nam drogi P a ­
n ie  J ó z e f i e  jeszcze jak najdłuż­
sze lata na chwałę Bożą i pożytek 
polskiego ludu na Górnym Śląsku. 
A d  p l u r i m o s  annos !

P r z y j a c i e l e .
(Na intencję naszego solenizanta Jó­

zefa odprawiona zostanie we czwartek 
27 listopada w kościele św. Trójcy o 
godzinie 7-mej rano Msza święta.)

Jfraj, w którym rewolucja jest rozrywką.
Zycie przeciętnego Hiszpana dzieli 

się na życie w czterech ścianach mie­
szkania i na bezczynne, leniwe włócze­
nie się po obszernych alejach Rambla, 
stóre służą jako miejsce zdrowej prze­
chadzki.

Dzień w dzień, tygodniami, miesią­
cami, latami... Tylko od czasu do cza­
su błogość leniwego spokoju zakłóci 
'Manifestacja studentów, strajk wybu­
chnie na tydzień, by robotnicy mogli 
spocząć, torrero rozszarpany zostanie 
hr zez byka, a pobratymiec Paolina, 
bokser baskijski, uznany zostanie za 
pokonanego, lub Zamorra ranny zosta­
j e  na meczu w  nowych barwach kru­
p sk ie g o  klubu przeciw swym daw- 
j'ym kolegom... I znów życie płynie 
cuiwie, przenosząc się z domu na 
Gambia i z Rambla do alkowy.

Właśnie w tych dniach studenci 
,/Mali, że początek roku akademickie- 

należy godnie uczcić. W yszli na 
Uce w  szeregach, roznieśli po mieście 

, lele hałasu, spalili portret króla (po 
który?), domagając się wprowa- 

: -enia ustroju republikańskiego i nikt 
■ * \v tem przez kilka dni nie przeszka- 

Ale gdy rektor wreszcie uznał.

że dość zabawy i czas powrócić do 
normalnej nauki, na ulicach zjawiło się 
wojsko, manifestanci rozproszyli się, 
na kilka dni zamknięto uniwersytet, a 
dziś już miasto spokojne i życie płynie 
normalnym trybem.

Cudzoziemiec, który po raz pierw­
szy zetkną! się z taką manifestacją, 
ucieka czemprędzej z miasta i bębni 
zagranicą, że Hiszpanja, a szczególnie 
Katalonja podminowana prz.ez rewolu­
cję i że lada dzień monarchja runie. 
Tymczasem my tu już nawykliśmy do 
tych wybuchów sporadycznych, do 
tych manifestacyj niedorostków, zapal­
nej mołdzieży, częstokroć synów solid­
nych rojalistów. Gdy wrzenie trwa 
zbyt długo, ojciec po pierwszej groź­
bie zamyka przed synem kieszeń 
; wszystko wraca do porządku.

A strajki? Po największej części 
nie trwają dłużej, niż dwa, trzy dni, 
najwyżej tydzień, poczem głód zaczy­
na zaglądać do izb, gdyż organizacje 
zawodowe nie są rozwinięte należycie 
i robotnicy wracają do fabryk.

Oczywiście, nie należy przypu­
szczać, że ogólnoświatowy kryzys eko­
nomiczny oszczędził Hiszpanie. Ale

Hiszpanja niewiele wytwarza na w y­
wóz, poza jarzynami, owocami i... 
ludźmi. Corocznie tysiące robotników 
emigruje do Francji. A na jarzyny 
i owoce południowe zawsze jest wie­
lu amatorów w Anglji i Francji. Bez­
robocia prawie niema.

A rewolucja? T li już przecież od 
dziesiątek lat i spala się sama w sobie. 
Niedawno zwierzał mi się pewien Bar- 
celończyk, stary, w y trw a ły  republika­
nin, któremu ojciec mówił na łożu 
śmierci:

— Odchodzę, nie doczekawszy się 
republiki. Ale ty  jesteś jeszcze młody, 
masz zaledwie 18 lat; zanim osiągniesz 
30 lat życia, monarchja będzie już dla 
ciebie tylko wspomnieniem.

— Ale mam już lat 65 — zwierzał 
mi się stary — moje iluzje rozwiały się, 
a idee, republikańskie niewiele postą­
p iły  w tym czasie.

— Zapewne brak wam przywód­
ców — wtrąciłem.

Kto zabił
Karola X II?

Kto zabił Karola XII, króla szwedz­
kiego? Sprawa ta jest przedmiotem 
dyskusji od dwunastu lat i dotychczas 
nie została wyjaśniona.

Ostatnio w ydarzył się szczególny 
fakt. Pewna wieśniaczka w  Helsing- 
landzie miała sen, który opowiedziała 
reporterom pism. Ukazał jej się we śnie 
wyższy oficer Karola X II w  charakte­
rystycznym stroju z tych czasów i 
oświadczył, że to nie on, jak sądzono, 
zabił króla, lecz że zabójca będzie nie­
długo odkryty. W  kilka dni potem ko­
bieta owa u sąsiadów swych oglądała 
starą książkę do nabożeństwa Z po­
między kart wypadł jakiś papier. Oka­
zało się, że to spowiedź szlachcica z 
przybocznej gwardji Karola X II — 
stwierdająca, że on zabił króla, a w 
dwanaście lat później jedynego czło­
wieka, k tóry o tem wiedział. Doku­
ment nosił datę 1730 i podpis Awes- 
valde. Posłano go natychmiast do bi­
bljoteki uniwersyteckiej w  Upsali, 
gdzie uznano go za sfałszowany. Jed­
nocześnie w prasie ukazał się list 
otwarty pewnego karykaturzysty, któ­
ry przyznał się, że to on skomponował 
ów dokument, aby zaintrygować swego 
dziadka.

Sztab generalny szwedzki prowadzi 
bezustannie badania w  sprawie zagad­
kowej śmierci Karola XII, który zginął 
przy oblężeniu Fridrikshald w Norwe- 
gji w 1718 r „  jak jedni twierdzili, od 
kuli szwedzkiej, inni zaś — od norwe­
skiej.

W  roku 1917 otwarto grób królew- 
ski i znaleziono w czaszce, w  lewej 
skroni, dziurę od kuli eksplodującej.

Obecnie komitet ekspertów', składa­
jący się z oficerów' sztabu generalnego, 
przeprowadza próbę, strzelając spe­
cjalnie przygotowanemi pociskami z 
muszkietów', używanych w owych 
czasach — z różnych odległości do 
czaszek ludzkich. W yniki tych prób 
są oczekiwane z ogromnem zaintereso­
waniem. Komitet spodziewa się, że w 
ten sposób będzie można dojść, kto za­
b ił „boga piorunów' północy".

Sprawy feoldełne.
Skład obecny Kolegjum kardynal­

skiego.
Po śmierci dwóch ostatnich kardy­

nałów', Mistrangeio i Charost, liczba 
członków św. Kolegjum wynosi obec­
nie 59, w  tem 29 kardynałów narodo­
wości włoskie, a 30 innych narodowo­
ści. Z tej ogólnej liczby 26 kardynałów 
rezyduje przy Kurji rzymskiej.

Katolicy w Finlandii.
Finlandja należy do krajów, w któ­

rych liczba katolików jest bardzo mała. 
Nieliczna ludność katolicka tego pań- 
stwa składa się z potomków emigran­
tów' polskich. Od roku 1921 Finlandja 
ma własnego administratora apostol­
skiego.

Wizytacja pasterska Transjordanji.
W  tych dniach delegat apostolski w : 

Palestynie, Egipcie i Abisynii, Mgr. Va- j 
lerio Valeri, dokopał w  towarzvstwie '

honsuma
— to czyste, aromatyczne, 
nleopakowane mydło w 
praktycznych kawałkach, 
dla wybrednych i oszczęd­
nych Gospodyń!

Do nabycia v# każdym /  
sklepie!

honsuma
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swego sekretarza, ks. Tondini, i inży­
niera Barluzzi pierwszej swej w izyta­
cji misyj katolickich, położonych z tam­
tej strony Jordanu. Dostojnego Arcy- 
pasterza ludność beduińska witała 
wszędzie objawami radości i czci, na­
leżnej przedstawicielowi Stolicy Św.

Mgr. Valeri, będący zapewne jedy­
nym delegatem apostolskim, którego 
juryzdykcja rozciąga się na dwa kon­
tynenty, zamierza udać się w  następ­
nym miesiącu do Erytrei, a w  przy­
szłym roku do Abisynji.

Z całego świata
Jak powstały pieniądze metalowe?

Przed tysiącami lat pieniądz-mone- 
ta nieznany by ł ludzkości. Handel od­
bywał się na drodze wymiany pro­
duktu za produkt,. towaru za towar. 
Stopniowo tylko poczęto ułatwiać so­
bie wymianę towarów, produktów 
w  zamian za pewną ilość metalu 
Pierwsze pieniądze, które się pojawiły 
w użyciu i obiegu, dalekie jeszcze były 
pod względem swej formy od tego, co 
nazywamy monetą. B y ły  to kawałki 
metalu, oceniane w swej wartości we­
dług ich wagi.

Dokładna data wejścia w  użycie mo­
net nie jest znana, ale rozpowszechnio­
ny pogląd przypisuje użycie monet 
Grekom, którzy bili je na 700 lat przed 
Chrystusem.

Po Grekach przejęli sztukę bicia 
monet Rzymianie. W  czasie wielkiej 
wędrówki ludów' wybijano również 
monety, ale bardziej prymitywne, niż 
rzymskie. W  X II wieku bito monety 
w  Niemczech, przeważnie srebrne. Mo­
nety te by ły  jednostronnie tylko w y­
bijane, t. j druga strona była gładka, 
bez cyfr. napisów' i płaskorzeźb.

W  połowie XIV wieku bito już pra­
wie wszędzie monety złote i srebrne 
obustronne. Pojaw iły się guldeny zło­
te. cekiny, grosze czeskie. W  ciągu 
następnych stuleci technika mennictwt 
rozwinęła się i udoskonaliła znacznie 
a obieg monet złotych i srebrnych roz­
szerzył się we Wszystkich krajach eu­
ropejskich.

Budynek za 130 milionów złotych.
Chicago buduje nowy gmach urzę­

du pocztowego kosztem 3 000 000 fun­
tów szterlingów, czyli około 132 m il­
ionów złotych. Pisma chicagoskk 
stwierdzają z dumą, że będzie to naj­
większy budynek użyteczności publicz­
nej na całym świecie.

Połów wielorybów.
Ostatnio ukazała się ciekawa staty­

styka, dotycząca połowów w ie lory­
bów i produkcji tranu w latach od 191? 
do 1929. Z zestawień tych wynika, żc 
w  kampanji 1919/20 połów wielorybów 
wynosił 11.400 sztuk, podczas gdy w 
dziesięć lat później, t. j. w  roku i 928/29 
podniósł się na 27 600 sztuk, z czego 
15 000 sztuk przypadło na Norwegię, 
8200 na W. Brytanję, 1600 na Argen­
tynę i 1500 na Japonję. Światowa pro­
dukcja tranu wielorybiego wynosiła w  
r. 1919/20 — 407 000 beczek, podczas 
gdy w roku 1928/29 — 1 868 000 be­
czek, z czego 1 210 000 beczek wypro­
dukowała Norwegia, 513 000 — Wielka 
Brytania, 97 000 — Argentyna, 7200 
beczek Japonja.

Współczucie.
4-letnia Wandzia w zimny dzier 

spaceruje z mamusią po ulicy, zauwa­
żyła w w itrynie fotografa zdjęcie na­
giego dziecka i mówi:

— Biedne dziecko, jemu przecież 
zimno.



irORT.
Problematy piłkarstwa polskiego.
A k tu a ln ą  s ta je  s ię  d z is ia j s p ra w a  re o rg a n iz a c ji  

n i s t r z o s tw  p o lsk ie j L ig i p iłk a rs k ie j. P r z y c z y n ą  te ­
go s ą  n ie z d ro w e  s to su n k i, is tn ie ją c e  p o m ię d zy  L i­
gą a  r e s z ta  k lu b ó w , z rz e s z o n y c h  w  O . Z. P . N .-
uach.

R o z p a trz m y  w s z y s tk ie  tru d n o ś c i n a  ja k ie  n a p o ­
ty k a  d ru ż y n a  A -k la s o w a , c h c ą c a  w e jść  do  L ig i:
n a jp ie rw  m usi o n a  od  w c ze sn e j w io s n y  ro z g ry w a ć  
m is trz o s tw a  s w o je j g ru p y , je śli z o s ta n ie  je j m i­
s trz e m , m u s i p rz e jść  z w y c ię sk o  p rz e z  w sz y s tk ie
w alk i m ię d z y g ru p o w e , a b y  n a re sz c ie  po  w y c z e rp u ­
ją c y c h  ro z g ry w k a c h  f in a ło w y c h  z o s ta ć  d ru ż y n ą
ligow ą.

D la te g o  po ty c h  1 0 -m iesięczn y ch  w a lk a c h  n ie  
n a jle p sz a  d ru ż y n a  w c h o d z i do  L ig i, a le  ra c z e j  n a j­
szc z ę ś liw sza . C z y  ja k a  d ru ż y n a  rz e c z y w iś c ie  n a j­
w ię ce j z a s łu g u je , a b y  w e s z ła  do L ig i, n a  to  d a ły b y  
o d p o w ie d ź  ro z g ry w k i p rz e p ro w a d z o n e  w e  w rz e śn iu , 
a  nie w  g ru d n iu , k ie d y  n e r w y  i s i ły  g ra c z y  s ą  z u ­
pe łn ie  w y c z e rp a n e .

D ru g ą  b o lą c z k ą  L ig i je s t  sp a d e k  je j o s ta tn ie g o  
k lu b u  do  k la s y  A sw e g o  O . Z. P .  N .-u  P r z e w a ż n a  
czę ść  k lu b ó w , k tó re  d o ty c h c z a s  s p a d ły  z  L ig i a lbo  
u to n ę ła  zu p e łn ie  w  O . Z. P . N -ach , a lb o  z n ik ła  c a ł­
k iem  z  w id o w n i i to  o d ra z u  w  n a s tę p n y m  ro k u  po 
sp ad k u . C z y  m ię d z y  ta k im  k lu b em , a  jeg o  p o p rz e ­
dn ik iem  w  ta b e li lig o w e j b y ła  rz e c z y w iś c ie  ta k  
w ie lk a  ró ż n ic a , że  te n  m usi g in ąć , p rz e w a ż n ie  b e z ­
p o w ro tn ie , p o d c z a s  g d y  jeg o  p o p rz e d n ik  m a sp o so b ­
ność  w  n a s tę p n y m  ro k u  o s ią g n ą ć  n a w e t ty tu ł  „M i­
s trz a  P o ls k i" ?  N a leż a ło b y  tę  s p ra w ę  ta k  z a ła ­
tw ić , ż e  k to  s ię  ra z  do L ig i d o s ta n ie , te n  m usi s ię  
s ta ć  k o le g ą  ró w n o rz ę d n y m . Ż ad n e  z a s łu g i i ch lu ­
b n e  t r a d y c je  n ie  u p ra w n ia ją  ja k ie g o ś  k lubu  do  s p e ­
c ja ln y ch  p rz y w ile jó w , co  sp o w o d o w a ło b y  te n  sk u ­
tek , że  L ig a  m u s ia ła b y  w c ie lać  Co ro k  n o w e  k lu b y , 
a s ta r e  „ z a s łu ż o n e "  ra to w a ć .

T y m cz a sę m  je s t ro k  p rz e p e łn io n y  ro z g ry w k a m i 
m is trz o w sk iem i, bo  264 ro z g ry w k i,  to  je s t  na ro k  
ab so lu tn ie  z a  dużo . T en  s ta n  i g ra c z y  p rz e m ę cz a  
i p u b lic zn o ść  p rz e s y c a ,  a  d la  k la s y  A je s t  w p ro s t  
zab ó jczy m . S ta ć  led w ie  c za su  na  ro z e g ra n ie  w s z y s t ­
k ich  s p o tk ań  m is trz o w sk ic h , a  o p ięk n e j k o m b in a ­
cy jn e j g rz e  o d o sk o n a len iu  się  w  te c h n ic e  n iem a 
n a w e t m o w y . N iem a c z a s u  n a  w y p ró b o w a n ie  
m ło d szy ch  g ra c z y ,  an i na  ro z e g ra n ie  m e c z ó w  to ­
w a rz y sk ic h , a  g d y  ja k ie ś  w ię k sz e  k lu b y  e k s p e ry ­
m e n tu ją  na  m ec za c h  z d ru ż y n a m i z a g ran ic z n e m l, -to 
e fek tem  je s t  p rz e g ra n a . A b y  d a ć  k lubom  sp o so b n o ść  
do w y p ró b o w a n ia  m ło d s z y c h  s ił, a b y  z a in te re s o w a ć  
p u b lic z n o ść  m eczam i m is trz o w sk iem i i z a g ra n ic z n e ­
mu i p o k a z a ć  n a sz y m  d ru ż y n o m  s ła w y  z a g ra n ic z ­
ne, t r z e b a  k o n iec zn ie  z w ię k s z y ć  liczb ę  dn i w o ln y ch  
od ro z g ry w e k  m is trz o w sk ic h  i zm n ie jsz y ć  o b a w ę  
sp ad k u  z  L igi.

O  b o lą c z k a c h  k lu b ó w  O. Z. P . N -o w y ch  b ę d zie  
m o w a  p rz y  n a s tę p n e j ok az ji.

Międzyklubowe zawody bokserskie 
w W. Hajdukach.

W  n a d c h o d z ą c ą  so b o tę  to  je s t  d n ia  29 lis to p a d a  
z o s ta n ą  ro z e g ra n e  o  godz . 20 n a  s a li  p. B rz e z in y  w  
W ielk ich  H a jd u k ac h  m ię d z y k lu b o w e  z a w o d y  b o k ­
s e rsk ie , m ie d z y  d ru ż y n o w y m  m is trz e m  O ó rn eg o  
Ś lą sk a  B . K. S .-em  K a to w ic e , a  K lubem  P ię ś c ia rz y  
W ielk ie  H a jd u k i. Z a w o d y  p o w y ż sz e  z ap o w ia d a ją  
s ię  b a rd z o  c iek aw ie , a lb o w ie m  o b y d w ie  d ru ż y n y  
w y s tą p ią  w  s w y c h  n a jle p sz y c h  sk ład a c h .

K u lm in a c y jn y  p u n k t w ie c z o ru  s ta n o w ić  b ę d ą  
n iew ą tp liw ie  d w ie  w a lk i, a  to  w  w a d z e  m u sze j 
m iędzy  M o czk ą  II. a  K o rz y ń cera  II H a jd u k i, o ra z  
w a lk a  w  w a d ze  p ó łś re d n ie j m ię d z y  W ra z id łem  
B. K. S . a  P o n a n tą  H ajduk i.

S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  z a w o d ó w  je s t  n a s tę p u - 
ią cy :

W aga  m u sza: K o rz y n ie c  II. H a jd u k i —  M ocz­
ko II K a to w ice .

W a g a  k o g u c ia : W a lo sz e k  H a jd u k i —  T k o cz
(a to w ic e .

W a g a  p ió rk o w a : G rz e s ik  H a jd u k i —  R a d w a ń ­
ski K a to w ice .

W aga  lekka: J a r o s z  H a jd u k i —  U rg a c z  K ato -.
w ice.

W aga p ó łś re d n ia :  N a w ra t H a jd u k i —  U lfik  K a - '  

tow ice . P o n a n ta  H a jd u k i —  W ra z id ło  K a to w ice .

W a g a  le k k a : K re te k  H a jd u k i —  F ik  K a to w ice .

W aga  średn ia: W o ch n ik  H a jd u k i —  S ła w ik  K a­
to w ic e .

W aga p ó łc iężk a: K laus 29 B o g u cice  —  W ie cz o ­
re k  K a to w ice .

Mistrz świata Schaefer w Anglii.
W  p o n ie d z ia łe k  w y je c h a ł z W ied n ia  do  L o n d y ­

nu m is trz  ś w ia ta  w  je id z ie  f ig u ro w ej Karl S ch aefer  
fA ustrja). S ch aefer  sp ęd zi w  A nglii 3— 4 tygod n ie , 
s ta r tu ją c  w  w ie lu  p o k a za c h  ły ż w ia rsk ic h .

J a k  w iad o m o , P o ls k a  ró w n ie ż  b ęd z ie  m ia ła  s p o ­
s o b n o ść  p o d z iw ia n ia  te g o  m is trz a  w  c za s ie  p o k a zu  
ły ż w ia rs k ie g o  w  K ry n ic y  w  d n iach  30 i 31 s ty c z ­
n ia  1931 ro k u  i w  K atow icach  na sztu czn ym  torze  
łyżw iarsk im .

Tournee europejskie Kanadyjczyków.
P o d o b n ie  ja k  w  ro k u  z e s z ły m , t a k  i w  sez o ­

n ie b ie ż ą c y m  k o n ty n e n t e u ro p e jsk i o d w ied z i jed n a  
z n a jle p sz y c h  k a n a d y jsk ic h  d ru ż y n  h o k e jo w y ch  
M a n ito b a -G rad u a c e s .

M an ito b a  w y je ż d ż a  z M o n tre a lu  2 s ty c z n ia ,  g ra  
w  A nglji w  d n iac h h  13— 15 s ty c z n ia ,  n a s tę p n ie  w  
w  A nglji w  dn iach  13— 15 s ty c z n ia ,  n a s tę p n ie  w  
B erlin ie , P ra d z e ,  W ied n iu  i K a to w ica c h , p o czem  K a­
n a d y jc z y c y  u d a ją  s ię  n a  m is trz o s tw a  ś w ia ta  do 
K ry n ic y , g d z ie  b ę d ą  re p re z e n to w a ć  s w ą  o jcz y zn ę .

Program radiowy.
C z w a r te k , 27 lis to p a d a  1930.

K a to w ice , fa la  408,7 m .: 11.40 P rz e g lą d  p ra s y  k r a ­
jo w e j. —  11.58 S y g n a ł c z a s u  o ra z  h e jn a ł z w ie ż y  
M ariac k ie j w  K rak o w ie . —  12.10 K o n c ert z  p ły t  
g ram o fo n o w y c h . —  12.35 K o n c e r t s zk o ln y  z  F il­
h a rm o n ii W a rsz a w sk ie j .  —  15.00 K o m u n ik a ty  go ­
s p o d a rc z e  o ra z  L ig i O b ro n y  P o w ie trz n e j i P r z e ­
c iw g az o w e j. —  15.50 O d c zy t rz ą d o w y  z W a r ­
s z a w y . —  16.10 K o n c e r t z  p ły t  g ra rtio fó n o w y cb .
—  17.15 O d c zy t ze L w o w a . —  17.45 K o n c ert 
p o p u la rn y  z  u d z ia łem  T r ia  P o lsk ie g o  R ad ja  w  
K a to w ic a c h . —  18.45 C o d z ien n y  o d c in ek  p o w ie ­
śc io w y . —  19.00 R o zm aito śc i. —  19.15 O d c z y t:  
„ P a m ią tk i  p o lsk ie  w  P a d w ie " .  —  19.35 P r a s o w y  
dz ien n ik  ra d io w y . —  19.55 K o m u n ik a ty  h a rc e r ­
sk ie . —  20.00 F e lie to n  p. t . :  „M o ra ln o ść  w  po li­
ty c e " .  —  20.15 P o g a d a n k a  ra d io te c h n ic z n a . —
20.30 T ra n s m is ja  sk e tc h u  z W a r s z a w y . —  21.30 
S łu c h o w isk o  z  W iln a . „ L e g jo n "  —  S t. W y s p ia ń ­
sk ieg o  (2 f ra g m e n ty ) . —  22.15 R e c ita l w io lo n ­
c z e lo w y . —  22.50 K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —
23.00 R e tra n sm is je  ze s ta c ji z a g ra n ic z n y c h h  e w en t. 
m u z y k a  lekka .

W a rsza w a , fa la  1.395,3 m -: 11.40 P rz e g lą d  p ra s y
k ra jo w e j. —  12.10 P ły t y  g ram o fo n o w e . —  12.35 
K o n c e r t s z k o ln y . —  14-30 O d c z y t d la  g o sp o d y ń . 
15-00 i 15.35 K o m u n ik a ty . 15.50. O d c z y t rz ą d o ­
w y . —  16.15 M u zy k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  i
17.15 O d c z y t ze  L w o w a . —  17.45 K o n c ert k a rn e - j 
r a ln y  —  19.10 G ie łd a  ro ln icz a . —  19.35— 19.55 
P ły ty  g ram o fo n o w e . —  20.30 S k e tc h  w e so ły . —
21.30 S łu c h o w isk o  z W iln a . —  22.15 K o n cert. —
23.00 M u zy k a  ta n e c z n a .

K ra k ó w , fa la  314,1 m .: 11.40 do 16.15 T ra n s m is je  z
W a rs z a w y . —  17.15 O d c z y t ze  L w o w a . —  17.45 
do  19.10 T ra n s m is je  z W a r s z a w y .  —  19.25 M uzy­
k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  20.15 P o g a d a n k a  d la 
pań . —  20.30 K o n cert. —  21.30 S łu ch o w isk o  z 
W iln a . —  22.15 K o n c e r t z W a rs z a w y . —  23.00 
M u zy k a  ta n e c z ń a . —  24.00 H e jn a ł z w ie ż y  M a­
r ia ck ie j.

P o z n a ń , fa la  336.3 m .: 7.00 G im n a s ty k a  p o ra n n a .
7.15 W ia d o m o śc i z c a łeg o  ś w ia ta .  —  12.35 K on­
c e r t  szk o ln y . —  14.00 i 14.15 K o m u n ik a ty  i g ie łd y  
ro ln icze . —  15.50 i 17.45 T ra n s m is je  z W a r s z a ­
w y . —  19.15 R o ln icza  s k rz y n k a  ra d io w a . —  20.30 
K o n cert so lis tó w . —  21.30 S łu c h o w isk o  z  W ilna .
—  22.15 S y g n a ł c z a s u  i k o m u n ik a ty .

W rocław , fa la  325 m. G liw ice , fa la  253 m .: 11.35 i
13.50 P ł y t y  g ram o fo n o w e . —  15.35 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y  d la  dzieci. —  16.15 M u zy k a  k a m e ra ln a . —  
17.45 i 19.00 P ły t y  g ram o fo n o w e . —  20.30 M u zy ­
k a  p o p u la rn a  i ta n e c z n a . —  22.50 M u zy k a  t a ­
n eczn a .

B er lin , fa la  418 m .: 14.00— 14.55 P ły t y  g ra m o fo n o ­
w e . —  15.40 O d c z y t.  —  16.30 K w a r te t .  —  18.10

O d c z y t —  18.40 A n eg d o ty . —  19.00 P ie ś n i re l i­
g ijne . —  20.00 M u zy k a . —  21.10 K o n c e r t radjoor- 
k ie s t ry .  N a stęp n ie  do  0.30 M u z y k a  ta n e c z n a . 

W iedeń , fala 516,3 m .: 11.00 P ły t y  gram ofon ow e.
—  12.00 O rk ie s tra .  —  15.20 P ły t y  g ram o fo n o w e .
—  17.00 B a jk i. —  19.30 O p e ra . —  22.20 K o n c er t.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  s o b o t ę  dnia 29 bm . o  god z . 19.30 w ie cz o ­
rem od b ęd zie  s ię  u ro czy sta  A kadem ia ku uczczen iu  
160-letniei] R oczn icy  P ow stan ia  L istop ad ow ego . B i­
le ty  do nab ycia  w  K asie T eatru . T el. 24.40.

R e p e r t u a r .
Środa , dnia 26 b. m. „P rzech od zień "  o god z i­

nie 19.30.
C zw artek , dnia 27 b. m. „M arta" o god z . 19.30.
Sob ota , dnia 29 bm . „ U ro czy sta  A kadem ia" o  

g od z. 19.30.
N iedziela  i pon ied ziałek  T eatr  P o lsk i n ieczy n n y .
W torek  dnia 1 grudnia „O p ow ieści H offm anna"  

o godz. 19.30.
Środa, dnia 3 grudnia „M anew ry  Jesienn e"  o 

g od z. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Ś rod a , dnia 26 bm . „M anew ry Jesien n e" , K r ó l .  

H u t a“ , o  god z . 19.30.
P ią tek , dnia 28 bm . „S tra szn y  D w ór"  Z a b r z e  

o god z . 19.30.
P ią tek , dnia 28 bm . „P rzech od zień "  T a r n o w ­

s k i e  G ó r y  o  g o d z . 19.30.
N iedziela , dnia 30 bm . „ W ese le  na G. Śląsku"  

G o s ł a w i c e  o  godz. 19.30.
N iedzie la , dnia 30 b. m . „Ż ydów ka"  B y t o m  

o  godz. 19.30.
P on ied zia łek , dnia 1 grudnia „P alestran t"  R y -  

b n i k o godz. 19.30.

Ze Śląska Opolskiego
Z Gliwickiego.

Żona chałupnika Czaji z Koplenicy 
powiła w  tych dniach po rarj iwarty 
bliźnięta.

♦

W ubiegła niedziele obchodziła pa­
rafia kopienicka 200-Iecie istnienia 
miejscowego kościoła. Uroczystość 
kościelna rozpoczęła się nabożeń­
stwem, w którem brała udział niezli­
czona rzesza wiernych z bliska i z dal­
sza. Podniosłe i wzruszające kazanie 
wygłosił miejscowy proboszcz ks. 
Lerch.

«

' Godny pożałowania wypadek spot­
kał żone pewnego rolnika z Pniowa. 
Niosąc miskę z wrzącą wodą nie­
szczęśliwa potknęła się i upadla, przy- 
czem oblała się. Z cieżkiemi poparze­
niami odwieziono ją do lecznicy.

Z Raciborskiego.
Ostatniej niedzieli obchodzili mał­

żonkowie Marja i Franciszek Grzonko- 
wie z Ostroga pod Raciborzem srebrne 
gody małżeństwa. Jubilat, choć jako 
kolejarz dosyć zależny, już przed woj­
ną brał żyw y udział w życiu polskiem, 
był m. i. współzałożycielem i preze­
sem koła śpiewu „Słowiczek1, w czasie 
akcji plebiscytowej zasiadywał w  biu­
rze parytetycznem, obecnie zaś jeśt 
członkiem rady nadzorczej Banku Lu­
dowego i sekretarzem  Tow arzystw a 
Polsko-Górnośląskiego. Na intencję ju- 

j bilatów odbyło się w  kościele parafjal- 
I nym na Ostrogu uroczyste nabożeń­

stwo dziękczynne z kazaniem. Kością, 
był zapełniony po brzegi, co najleP1:' 
świadczyło o sympatjii, jaką cieszą 
jubilaci wśród tutejszej ludności. *
kościele Grzonkowie przyjmowali 
siebie gratulantów. Listów i tele£ra' 
mów nadeszło kilkadziesiąt.

Z Prudnickiej?0-
W  ostatnich dniach poszła z d>' 

mem wielka stodoła właściciela dwofa 
Habela w Prudniku. Spaliło się oko* 
5000 centnarów kartofli. Maszyny f0 
nicze zdołano uratować. Stwierdzoń0, 
że ogień został podłożony.

*

W  poniedziałek, dnia 17 listopad3 
obchodziła wdowa Rozalja Cichoń " 
Głogówku 90 rocznicę swych ur°' 
dzin. Miasto Głogówek liczy obecWL 
6 obywateli i obywatelek, którzy do* 
żyli podeszłego wieku 90 lat.

Z Oleskiego.
Najstarszym obywatelem w Szefl1' 

rowicach był chałupnik Franciszek 
Czaja, który zmarł w tych dniach " 
82 roku życia.

Sprawy gospodarcze
Przed utworzeniem związku organi- 

zacyj eksporterów drobiu.
W  czasach ostatnich zwrócon;; 

uwagę na konieczność reorganizac) 
eksportu zagranicę drobiu, (kur ka' 
czek, gęsi), a zwłaszcza w  zakresie za­
miany eksportu drobiu żywego na ko­
rzystniejszy wywóz drobiu w stank 
bitym. Zmiana ta jednakże uzależnio­
na jest siłą rzeczy od powstania " 
większych środowiskach hodowlano- 
eksportowych, zaopatrzonych w naj­
nowsze urządzenia techniczne rzeźni- 
zamrażalń itp. W  związku z tern Cen­
trala Związku Kupców zwołać ma je: 
szcze w  ciągu miesiąsa bieżącego zjaz0 
eksporterów drobiu z całej Polskr, ^ 
celu szczegółowego omówienia ty<l> 
zagadnień, jak również przygotowania 
gruntu do utworzenia związku organi' 
zacyj, trudniących się eksportem dco- 
biu zagranicę.

Wywóz jaj polskich do Włoch.
Do roku 1927 Italja wywoziła dużf 

jaj zagranicę, zwłaszcza do Niemiec 
Szwajcarji. Od r. 1927 wywóz utrzy­
mał się prawie na tym samym pozio 
mie, jednak wywóz do Italji przewyż­
sza eksport. Podług danych statysty­
ki włoskiej, w pierwszem półroczu br 
przywieziono 151.459 kwintali, wywie­
ziono 51.000 kwintali. Głównymi do­
stawcami jaj do Italji są: Jugosławia 
Turcja europejska, Polska (przesz!1 
35.000 kwintali w r. 1929, a 20.98C 
kwintali w pierwszem półroczu b. r ) 
Albania. Egipt.

Polska zajmuje wogóle trzecie miej 
see wśród dostawców jaj do Italii.

N akładem  i czcion kam i firm y „ K a to l ik " , spółka wy 
daw nicza z oer. odp. w  B ytom iu . Ś ląsk  O polski.
Za redakcję od p o w ied zia ln y : F ranciszek  Godui?

w Król. Hucie.

Przetarg.
Dyrekcja zwraca uwagę na p r z e ta r g  p u ­

b liczn y  ogłoszony w Monitorze Polskim nr. 269 
z dnia 21. XI. i w Gazecie Polskiej nr 319 z dnia 
20. XI. 1930 r. na d o s ta w ę  m a te r ia łó w  
d rzew n ych .

Termin składania ofert upływa z dniem 
18 grudnia 1930 r.

D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych 
w K atow icach

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończvc kursy fachowe koresnodency ne 
im .p ro feso raS ek u lo w  cza, W a rsz a w a , Zó-
ra w  a  N r. 4 2 . Kursy wyuczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości kupieckiej, kores Kindencri 
handlowe, stenografii, nauki ha dlu. orawa 
kaLgrahi. pisana na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, n em eckiego, pisown , 
gramatyki polskie! oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwo. Żada’C e prospektów

I powoou żl ikff idowama interesu
zupełna wyprzedaż m ebli
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  n a  s p ła ty  n a  d o g o d n y c h  
*aimikach. ( J g ^ j g

e ^ b n lb . fconv l l .  Tel. 1104.

ozanow. Punlicznośsi 
daię do wiadomości, 
że obiąłem za k ła d  
d e n ty st. p. Śliwy  
w P a w ło w ica ch . 
Godz. przyjęć 8—12 
od 1—6.

E. Klein
dentysta.

Zioła feczn.cze
według p r z e o i s ó w  
sławnych lekarzy, prze­
ciw chorobom żołądka, 
kiszek, płuc. nerwów, 
wątroby, nerek, pęche­
rza -  hemoro dotn — 
upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artrety- 
zmowi, reumatyzmowi 
e tc . Żądajcie b e z p ła tn ie  
b r o s z u r y  p o u c z a ią c e i!  
Adres: Liszki-Apteka.

S M M O O

Przepraszanie
Za wyrządzone mej 
żonie M arcie Kip- 
n o w e l z n ie w a g i  
p r z e p r a sz a m  ją.

R einhold  K ipks.

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje­
cie w gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze* 
myślowym, lecz także 
i poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

~ ~ ~ * W  ■

T eraz( M y  płucne sn uleczalne
gruź.ica płuc, suchoty,kaszel, 
kaszei śluzowy, nocne poty, 
katar oskrzeli, katar krtani, 
zafiegmienie, krwotok gw ał­
towny, krwioolucie. ciężkość, 
rzężenie astm atyczne, k łu ­
cie w boku itd. są uleczalne, 
lu i tysace osób zostało wy­
leczonych. Proszę żądać mojej 
książki p. t

.NOWY SYSTEM ODŻYWCZY'
który iu ż  wielu uratował. Ten 
system może być stosowany' 
przy zwykłem trybie życia 
i ułatwia szybko zwalczać 

_  chorobę. Waga ciała zwiększa
się, a stopn owe zwapn enie koi cierpienia. Powagi w *akresie wiedzy lekarskieri potwier­
dzają zalety moje' metody i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług 
moe j  metody, tern lepsze osiąga się wvniW, Z u p e łn ie  g r a tis  otrzyma każdy moją książkę, 
z której dowie s 'ę o wielu rzeczach naukoc.ych A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto 
pragnie pozbyć s  ę ich szybko, radykalnie î  bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Po­
wtarzam z nacisk ein, każdy otrzyma wskazówki s u p e łn ie  b e z p ła tn ie  bez żadnego zobo­
wiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez 
wybitnych profesorów n o w y  s p o s ó b  O dżyw ian ia . To też w interesie każdego leżv. 
aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przed­
stawicielstwo. Niech k a żd y  się nauczy i wzmocni dążenie d o  zdrowia z książki doświad­
c z o n e g o  lek a rza . Książka ta d o d a je  o tu c h y  ; radości życia i zwraca się z apelem d o  wszystkich 

c h o r y ch , interesuiących się obecnym s ta n e m  leczenia płuc.
M ój adres: G E O R G  F U  L G N Ę  8 ,  B e r l i n - N e u k ó l i n ,  R ł n g b a h n s t r a s s e  N r .  2 4 .
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